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Biure Redakcji „Dziennika Polskiego,* ulica Batorego 


liczba 26 (przedtem Halicka 46). 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 


1 złr. 50 et. 


Z Przesyłkę pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 
Z Przesyłką 


do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


— 


Od Administracji. 


oa uregulowania nakładu upraszamy o wczesne 
Owienie prenumeraty, wynoszącej : 
( miesięcznie 1 zł. 50 et. 

( kwartalnie 4 zł. 50 et. 
Za donoszenie do domu Auptaca się miesięcznie 
gF 20 ct. TWĄ 
. ( miesięcznie 2 zł. 
! ( kwartalnie 6 zł. 


| Za „BLUSZCZ“ doplaca się: 


We Lwowie 


na prowinej 


- ( miesięcznie 50 et. 

We Lwowie ( kwartalnie 1 zł. 50 ct. 
i . .. ( miesięcznie 80 ct. 
à prowineli ( kwartalnie 2 zł. 40 et. 


Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko 
ad l-go i 15-go, zaś na „Bluszez” tylko od I-go 
Każiggo miesiąca. | 
R. Zawarłszy nmowę z wydawcą, sprzedaje Adini- 
_Btracja „Dziennika Polskiego“ P. T. Prenume- 
|. storom po nadzwyczaj niskich cenach następu- 
EE dzieła : 

; Mpletne wydanie dzieł J. T. Kraszewskie- 
go 80 tomów za 25 zł. (Pojedyncze tomy 
sprzedają się po 40 ct.) 
ma Narcyzy Źmichuwskiej (Ciabryelli) 

tomów za 5 zł. 40 et. | 

| Urs kroju sukień i okryć damskich, oraz bie- 
lizny, z 13 tablicami objaśniającemi przez 
Thirifoqga, — we Lwowie za 35 centów. na 
prowincji za 40 et. 

Za opakowanie nie się nie liczy, koszta zaś 
Syłki ponosi odbiorca. 
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A Many qrogdowy dokoment austriacki 
w sprawie polskiej. 


w. W bamietni st. 
JI innemi viaa Beusta 
j 


znajdujemy między 
charakterystyczny dla sprawy 


kiej dokument, który powstał przy następującej 


s 

Skoliczności: 
W roku 1870. krótko przed rozpoczęciem 
"Wojny francusko- pruskiej. znajdowali się — jak 
domo — u wód emskich król pruski i car ro- 
| GG Zmalazł się też tamże lord Ularendon, 
| wi elski minister spraw zagranicznych, który, nie 
| W 0, na jakiej drodze, dowiedział się, że obaj 
— POMnieni monarchowie niezadowoleni są do naj- 
| zego stopnia i zaniepokojeni narodoweini ustęp- 
wani, jakich przedmiotem ze strony Rządu au- 
p ojackiego, którego polityką kierował naówczas 
f iois Beust, stała się była od niedawna Galicja. 
s d Clarendon, powróciwszy do Londynu, uważał 
| | Tzecz stósowną, zakomunikować swoje wrażenia 
prezentantowi Austrji przy dworze angielskim. 
| Apponyiemu i przestrzedz nawet gabinet 
| aden przed możliwemi następstwami konce- 


ński 

osci dla Polaków w Galicji 

| s, fr. Apponyi nie omieszkał naturalnie donieść 

p mowie swej z lordem Clarendonem Beustowi, 

ünsi pod dniem 17. czerwca 1870 udzielił mu 
ską m obonskierystyczną i ważną dla stanowi- 

| aalicji odpowiedź : 

f ke „Dochodzi mnie 

Te Sprawa polska odegrała pewną rolę w spotkaniu 

} iem. Obaj monarchowie (Prusi Austrji) mieli 

1 Podobno, jak mnie zapewniają, osądzić za rzecz 

potrzebną ułożyć między sobą rodzaj porozumienia, 
wywołanego przez postawę cesarskiego (austrjae- 

Z Rządu w sprawie Galicji. Wiadomość ta jest 
Ę o potwierdzoną przez iuformacje, jakie mi 

M przesyłasz pod datą 23. bm. 

|. „Według poufnych komunikatów, jakie mi da- 

|| JESZ o rozmowie twej sekretnej z lordem Claren- 

| j ži) 


| NAD PRZEPAŚCIA 


ji POWIEŚĆ 
J. L. KRASZEWSKIEGO. 


z różnych stron wiadomość, 


(Ciąg dalszy.) 


Wincenty słuchał, nie okazując tak wielkiego 
|| tap enia, jakiego tię spodziewał Aureli — on 
5 = przeszedł już podobną kryzys. f 
C ai = Winniekę ja — spotykałem dawniej, jak 

chę. i swojego ezusu wiele się o niej nasluchałem, 
goiaz ci tego powtarzać nie widzisłem potrzeby. 


$ Próbuj zrozumieć, ludzie jej nigdy nie rozu- 
mieli i nie wiem, czy ena sama kiedy wiedziała 
p RO, co robi. To pewna, że z własnemi dziećmi 
oStępowała dorywczo, bez taktu — czego dziś 
al : R. żałuje, gdy je potraciła. Z rodziną także, 
pi Tatem i siostrą zerwała. 
s ie No, a mnie się do siebie dozwoliła zbli- 
- ~ przerwał Aureli. 
pl un — (o nie dowodzi, ażeby jatro ci drzwi nie 
15 kuęła — dokończył Niedrażewski. 
5 ny “Piec dalej ciągnął spowiedź z tych fatali- 
4 Btine, które go spotykały... przyznał się do wy- 
ty m która stała się osią nowego zwrotu, na 
| tati 1 Wrażenia, jakie na nim uczyniła śmierć 
p Wuar hrabiny Eleonory i wiadomość o niebezpie- 
"ye I chorobie jej męża, dogorywającego w Meran. 
J uep 8 epilogu tego słuchający Niedrażewski wy- 
| my M wielkim śmiechem naprzód, 8 zobaczyw- 
obieg OR Zrobił na Aureliin wrażenie przykre, 
] R? uściskać, przepraszając. 
tę k ureli inój drogi — rzekł — eo się tyczy 
„ochanęgo hrabiego, 


go kc j 
Alej n i męża twojej Eleonory i 
dry. d widzę, że muszę ci grubą zasłonę 
% oczów i uczynić przykrość wielką — ale 


pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
rocznie 


Ji 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8, rano. 


* don, zdaje mi się, że tenże ną% stanu nie znajduje 


pozbawicnemi całkiem podstawy alarmów , które 
według pojmowania rzeczy naszyeh są wiadome, 
sau mu natehuione przez nasze zachowanie się 
względem Galicjan. Widzę z zadowoleniem, że się 
starałeś przedstawić wypadki w ich prawdziwem 
świetle i mogę tylko pochwalić mowę, jaką się po- 
służyłeś względem pierwszego sekretarza stanu 
(angielskiego). 

„Sprawa tymezasem est dość ważną, aby za- 
sługiwała na ponowne zastanowienie a myślę, że 
mam obowiązek udzielenia ci kilku wskazówek 
nowych, które, proszę cię, abyś poddał przy na- 
darzonej sposobności, oeenieniu lorda Clarendon. 
Przedewszystkiem winienem stwierdzić w zasadzie 
tak, jak to już uczyniłeś, iż sposóh, jakim rządzi- 
my w Galicji, jest czysto kwestją administracji 
wewnętrznej, i że jest rzeczą jeźli nie niemożliwą, 
to przynajmniej bardzo niebezpieczną dopuszczać, 
aby sprawy tego rodzaju mogły się stać przedmio- 
tem porozumienia z innemi mocarstwami. Jeżeli 
pewien Rząd ustanowi u siebie organizm swo- 
bodniejszy, aniżeli jego sąsiedzi, nie daje to do- 
statecznego powodu, aby ci mieli prawo skarzyć 
się na to i postępować sobie, jak gdyby byli wy- 
raźnie zagrożonymi. Dopóki nie ma czynnej pro- 
pagandy sięgającej po za granice, dopóki nie ma 
czynnych usiłowań wywierania wpływu wzhronio- 
nego na kraje sąsiedzkie, powinien każdy Rząd 
wolnym być w organizowaniu, jak sum, najlepiej 
pojmuje, swoich prowineyj a jego sąsiedzi nie 
mają prawa czerpać ztąd słusznego powodu do 
żalów... "> 

„Gdyby było inaczej, pozwolonoby ustalić się 
precedensowi bardzo ważnemu a doniosłości bar- 
dzo groźnej dła utrzymania pokoju. (o powiedzia- 
noby n. p w Anglji, gdyby Anstrja i Francja, 
objawiając obawy z powodu polityki, traktowanej 
przez Prusy w przedmiocie aspiracyj narodowych 
uiemieckieli, widziały w tem powód do ścisłego 
porozumienia z sobą, aby stawić czoło wszelkim 
ewentualnościom. Myślę, że podobna mowa zda- 
wałaby się gabinetowi londyńskiemu więcej nie- 
pokojącą dla utrzymania pokoju, aniżeli to lub owo 
ustępstwo Rządu pruskiego na rzecz narodniece 
stronuiotwa niemieckiego a w takim razie mieli- 
byśmy bez wątpienia do słyszenia wyrzuty bardzo 
żywe z ust lorda Clarendona... : 

„Tymezasem w Galicji są to przecież  właśni 
poddani, których Rząd cesarsko-królewski nsiłaje 
sobie pozyskać, a możemy  zaręczyć — Śmiało, 
że nigdy żaden czyn ani żadne urzędowe słowo 
nie odsłoniło z naszej strony chęci schlebiania 
narodowości połskiej poza granicami Galicji... 

„Zdaje mi się więc, że nie można żadną 
miarą przyznać Rosji i Prusom prawa żałenia się 
z powodu ustępstw, jakie Austrja uważa za rzecz 
potrzebną robić Polakom w Galicji. Zresztą czy te 
obawy, które, jak nam mówią, powzięto w Berli- 
nie i w Petersburgu, istnieją rzeczywiscie? Wy- 
znaję, że trudno mi w to wierzyć. Byłohy dla 
mnie rzeczą trudną przypuścić. aby sąsiedzi nasi 
mogli się cieszyć, widząc ważną prowincję Austrji 
w stanie niezadowolenia. Jeżeli zaś znajdują nie- 
bezpieczeństwo dla siebie w tem, że ta prowincja 
hędzie zadewolnioną, tego nie jest w stanie pojąć 
najwybujalsza wyobraznia... 

Jeżeli oba te mocarstwa w charakterze mo- 
carstw współpodziałowych i opierając się na pra- 
wach nabytych z tego powodu, mają pretensję 
zajmowania się sprawami Galicji, moglibyśmy ta- 
kiem samem prawem domagać się z naszej slrony 
prawa kontrolowania sposobu, w jaki Rosja rządzi 
swemi prowincjami polskiemi... pen 

Nie występujemy z podobnemi pretensjami, a 


jeżeli przez uszanowanie dla niezależności każdego 


Rządu w sprawach jego administracji wewnętrznej, 
zachowujemy powściągliwość w przedmiotach tej 
natury, sądzimy, że należałoby zachowywać i 


ty zupełnie masz fałszywe pojęcia, naprzód o pię- 
Enej Eleonorze... potem o jej mężu, a na ostatek 
o jego niebezpiecznej chorobie, z której on ule- 
czony zostanie, jak tylko uzna to dla siebie ko- 
rzystnem... 

Zabiee padł na kanapę milezący, gotów słu- 
chać, Znał p. Wiucentego I wiedział, że tam, gdzie 
on zajrzał do głębi, napewno Jego wzrokowi i sý- 
dowi można było zawierzyć. 

-— Naprzód co do uroczej Fleonory... — mówił 
przyjaciel. — Nie zaprzeczam, że byłeś jej pierwszą 
miłością, może najstalszą, noże najsilniejszą. ale 
nie — jedyną — przepraszam cię. Ona potrzebo- 
wała także być kochaną, a męża dostała tak zimne 
ohrachowanego komedjanta, że — się jej dziwić 
nie można... Tylko, kochany Aureli... nie łudź się 
tomi, iż ona dla ciebie tylko żyje... Znam co naj- 
mniej trzech jej wielbicieli. którzy tem samem 
żyją zładzeniem, a — gdyby hrabia umarł — co 
nie nastąpi tak rychło, lw. Kleonora z pewnością 
pod tego miłość się sehroni, który będzie najbli- 
żej i wyprzedzi innych... Nie można jej tego mieć 
za złe. nie jest to przewrotność ale słabość... Co 
się tyczy choroby, hrabiego. suchot itp. ~- farsa 
to i komedja — nie więcej. 


Obie strony na tem ożenieniu strasznie się za- 
wiodły, hrabina matka i pan hrabia... 


Mąż Kleonory majątkowa jeszcze nie zły by 
był zrobił interes, ale sądził, że będzie tu panem, 
a matka nie z rąk puścić nie chciała dopóki żyła. 
Zrujnowany, znudzony sentymentalizmem żony, 
dokuczliwością matki, nie chcąc w kraju odgrywać 
roli lada jakiej, wolsł wziąć na siebie — suchoty... 
i udaje, że dogorywa.... Zinuszał tym sposobem do 
posyłania sobie pieniędzy i odzyskał swobodę. 
Wiem bardzo dobrze, iż siedząc w Meran, robił 
ztąd potajemne wycieczki do Włoch, do Wiednia 
i zabawiał się jak najlepiej. Uzy żona wie o tem, 
że była i jest oszukiwaną, — nie wiem. to pewna, 
że teraz po Śmierci matki, jeżeli hrabia wyrachuje, 
iż korzystniej mu będzie powrócić do kraju, zjawi 


an TO a -ae 


względem Austrji te same względy, skoro się 
stara zadowolnić słuszne Życzenia swych podda- 
nych polskiej narodowości. Była epoka za rządów 
margrabiego Wielopolskiego, kiedy Rosja sprzyjala 
u siebie rozwojowi narodowości polskiej. Jakiekol- 
wiek były nasze uczucia w obec podobnego po- 
stępowania Rządu rosyjskiego, nie znajdowaliśmy 
powodu zajmowania się niem, ani staraliśmy się 
wejść w porozumienie z Prusami, aby się zosłonić 
przeciw niebezpieczeństwom, któreby ztąd mogły 
wyniknąć. Qdy później w porozumieniu z Rządami, 
Anglji i Franeji powołaliśmy się na brzmienie 
styp ulacji traktatu z roku 1815, aby upomnieć się 
w Petersburgu w interesie Polaków, było poło- 
żenie rzeczy zupełnie inne. Powstanie polskie sta- 
nowiło naówczas dla nas prawdziwe niebezpieczeń- 
stwo w szczególności i dła utrzymania spokoju 
ogólnego. Mocarstwa mogły się powoływać dla 
usprawiedliwienia swego postępowania nietylko ua 
brzmienie traktatu, lecz na nagłość potrzeby uga- 
szenia pożaru, który przybierał groźne rozmiary i 
zagrażał bezpieczeństwu krajów sąsiednich. 

„Nie ma Żadnej analogji między obecnem 
położeniem Galicji a stanem, w jakim się znajdo- 
walo naówczas Królestwo Polskie. Spokojność naj- 
zupełniejsza panuje w Galicji, a byłoby dziwactwem 
przypuszczać, że spokojność | zadowolenie pewnej 
prowincji stanowi groźbę lnb niebezpieczeństwo 
dla sąsiadów... 

„Zaprzeczyłbym więc stanowczo Prusom i Ro- 
sji prawa, aby sobie robiły przeciw nam broń z 
organizmu administracji, jaki nam się podobało 
zaprowadzić w Galicji, a który nie tyczy w ni- 
czem interesu poddanych rosyjskich i pruskich. 
Nie wierzę nawet szczególnie w rzeczywistość 
obaw, które mocarstwa owe mają wyznawać. Prze- 
ciwnie, nie przeczę wcale, iż jestem zadowolniony 
z obrania od czasu wstąpienia mego do Minister- 
stwa systemu, który odpowiada poniekąd życzeniom 
Galicji. Działając w ten sposób, rozumiem, że po- 
stąąpiłem sobie według wskazówek zdrowej polityki 
a jestem przekonany, że każdy bezstronny mąż 
stanu oceni powody, która moją czynnością w tym 
względzie kierowały... az] 

„Pomiędzy różnemi narodowościami, z jakich 
się składa państwo austrjacko-węgierskie, narodo- 
wość polska jest jedną z tych. których zupełne 
oddanie się interesom ogólnym i utrzymaniu pań- 
stwa zyskaliśmy z wszelką pewnością. Rzeczywiście 
nie ma powodu szukać oparcia dla siebie po za 
granicami państwa, którego część stanowi. Nie 
mówiąc o doskonałym kontyngensie wojskowym, 
jeki Galicja dostarczała zawsze w naszych woj- 
nach, okazywali się reprezentanci jej w naszych 
zgromadzeniach  polityczuych zawsze troskliwymi 
w czuwaniu nad wielkością państwa. Oni to w de- 
legacji Rady państwa, w obee której jestem spe- 
cjalnie powołany bronić polityki cesarskiej, popie- 
rali mnie najwierniej w swych mowach i głoso- 
waniach. Utrwalić więc węzły, które ich łączą 
z istnieniem państwa austrjacko-węgierskiego, zda- 
walo mi się zawsze rzeczą Ważną, a cel ten nie 
może być lepiej osiągnięty. jak przez nadanie im 
ustępstw, których się domagają w dziedzinie sa- 
morządu adtninistracyjnego. W tym to sensie bru- 
nilem ich sprawy konsekwentnie w radzie cesar- 
skiej a częstokroć nastawałem na konieczność 
zszeregowania ich ścisłego około nowych instytucyj 
cesarstwa. Že w tym celu należy im dać pewne 
prawa korzystue dla rozwoju ich narodowych 
uczuć, jest rzeczą niezaprzeczoną. (Tecz prawa te 
są ograniczone obszarem ich prowineji a dokłada- 
my starannej troskliwości w czuwaniu nad niemi, 
aby tego zakresu przekraczać nie mogły. Przytoczę 
tego przykład. d i 

„Ministerstwo lr, Potockiego przyjmuje w 
składzie Rady ministrów, ministra umocowanego 
specjalnie do reprezentowania interesów Galicji, 
ponieważ ininister ten powinien być, jak jego ko- 


się uzdrowiony, jako żywy dowód tego co może 
winogronowa kuracja... i gorskie powietrze... 

Anreli milezał — dowiadując się rzeczy, o 
których dotąd nie miał pojęcia... i 

, Niedrażewskiego znając mie mógł powątpie- 
wać, %6 mówi prawdę, i że zdrowo sądzi o rze- 
czuch — spadał więc z wysokości marzeń — na 
ziemię... Cały gmach dotąd budowany... runął... 

Milcza, oslupiały. P, Wincenty uśmiechał się 
i starał pocieszać... 

— Powtarzam ci — dodał — hrabia jest zu- 
pełnie zdrów, przeżyje ją i nas obu... zatem ma- 
rzenia szczęścia na imaginacyjnych suchotach oparte, 
trzeba się wyrzec... a co Się tyczy serca Kleono- 
ry.. a! kochany Aureli.. tam także z pewnością 
nie ty jeden masz zapewnione prawo pierwszeń- 
stwa... Nie cheę cię truć opowiadaniami... możesz 
mi wierzyć |... 

„Był to grom, który spadał na Anrelego, na 
chwilę zupełnie mu ode;mując silę. 
| = Z tem wszystkiem — mówił dalej Nie- 
drażewski — pomimo chybionych rachub, nie wi- 
dzę, abys się bardzo zaawanturował.. Jesteś swo- 
bodnym, niezwiązanym niczem... Możesz sobie nie- 
zależuą przyszłość zapewnić, jeżeli ci się powodzić 
będzie z dzierżawą, a potrafisz się wyrzec miasta... 

Nie licz tylko, proszę, ani ua ciotkę, ani na 
hrabinę, ani ua suchoty jej męża... tylko na siebie 
jednego i na los, który zdaje ci się nareszcie 
uśmiechać. : 

„ Taki koniec, jaki nas obu spotyka, był nie- 
unikniony... jeżeli niezbyt tragicznie wypadnie akt 
ostatni, można sobie powinszować. 

Człowiek potrzebuje w życiu koniecznie jakie- 
gos celu, zadania, a choćby ono było jak naj- 
skromniejszych rozmiarów, jeżeli potrañ go zająć, 
pochłonąć, roznamiętnić — to dosyć... Myśmy oba 
chybili tem, żeśmy intermczao wzięli za sam dra- 
mat życia... i zapóźno się na tem poznali... 

Tak samo, jak zajęcia, potrzebuje też człowiek 
kogoś do kochania, kogoś, z kimby się dzielił my- 
ślą i sercem. 


Przedpłatę i ogłaszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od 


Prywatna korespondencja i nekrologi RQ et. od wiorsza. 


Rok XX, 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berli 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. 
et Vogłer, we Wiedniu A. Oppelik, 
w Warszawie Riechman et Fren 
anonsów w Paryżu C. Adam rue 
Péres. 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Drobne ogłoszenia po 1'4, centa od wyrazu. Powioszka- 


ledzy, odpowiedzialnym w obec Rady państwa. to 
jest w obee Reprezentacji ogólnej prowincyj przed- 
litawskich, z udziału, jaki bierze w kierownic- 
twie polityki. Nie ma więc obawy, aby postawio- 
ny pod taką kontrolę minister ten mógł poświęcić 
interesa jeneralne cesarstwa ubieganiu się za ta- 
kim lub owakim celem partykularnym. W zamian 
oparł się Rząd energicznie temu, aby w Galicji 
zaprowadzono administrację odpowiedzialną jedynie 
w obec Sejmu tejże prowincji, ponieważ w tym 
przypadku możnaby rzeczywiście obawiać się. aby 
interesa specyficznie polskie nie wzięły pierwszeń- 
stwa nad ogólnemi interesami cesarstwa. 

„Przykład ten dowodzi, do jakiego stopnia 
jesteśmy uważni, by nie dostarczać słusznych po- 
wodów do żalu imocarstwom sąsiednim, a obdarzać 
polskich poddanych cesarzı tylko prawami zarę- 
czającemi im wszelką samodzielność administracyj- 
ną. która jednakże nie pozwala osobnego i bezpo- 
średniego wpływu na postawę polityczną państwa. 

„Potrzeba pokoju zewnętrznego i żądza utrzy- 
mania go jest rozumiana u nas zbyt żywo, aby- 
śmy chcieli się wystawiać na gre awantur. Rozwa- 
żamy i nie przestaniemy rozważać z troskliwością 
środki mające się przedsiębrać we wuętrzu pań- 
stwa w taki sposób, aby uniknąć wszelkiej przy- 
czyny zatargu z naszymi sąsiadami. Jakkolwiek je- 
dnakże zdecydowaBi zachowywać pod tym wzglę- 
dem wszelką ostrożność, winniśmy przecież zacho- 
wać sobie zupełną swobodę zmodyfikowania naszych 
instytncyj i naszego systemu administracyjnego we- 
dług wymagań naszego położenia. 

„Nie możemy przypuścić, aby podobne zmiany 
usprawiedliwiały ze strony mocarstw obeych posta- 
wę nieufności... 

„Sądzę, że rozbierając kwestję w sposób, jak 
to uczyniłem , należy przyznać, Że nie mamy so- 
bie nie do wyrzucenia i że nie moglibyśmy spo- 
wodować żadnego usprawiadliwionego podejrzenia... 
Zabieramy się zresztą w tej chwili dać dość wy- 
raźny objaw naszej chęci utrzymania z Rosją sto- 
sunków przyjaźnych. 

„Cesarz, nasz pan dostojny, posyła do War- 
szawy swego kuzyna. arcyksięcia Albrechta, aby 
oświadczyć carowi rosyjskiemu, wyraz swej Życzli- 
wości. Ubjaw ten, nabierający wyższej wagi przez 
wysokie stanowisko arcyksięcia. przyczyni się, jak 
sobie tusze, do uspokojenia obaw, jakieby było mo- 
żna powziąć eo do stanu obecnego stosunków na- 
szych z Rosją. 


„Pragniemy, powtarzam, Żyć w najlepszem 
porozumienin z wszystkimi naszymi sąsiadami, 


a zajmować się w spokoju naszemi sprawami we- 
wuetrznemi*. 


Kossuth o Węgrach. 

W wczorajszym przeglądzie politycznym zano- 
towaliśny wzmiankę o piśmie Kossutha, zawierają- 
cem odpowiedź na dyplom obywatelstwa honoro- 
wego udzielony mu przez gminę miejseowości Fė- 
legyhaza. Pismo rzeczone z daty Turyn, dnia 20. 
marca 188% r., wystosowane W stylu lapidarnym, 
właściwym byłemu dyktatorowi, zawiera pogląd 
Kossutha na stan obeeny Węgier począwszy od 
r LSB. 

Różnica zachodząca między rokiem 1848 a 
1867 — pisze  Kossuth — przedstawia mi się 
w tak ciemuych barwach i przez wypadki tych 
lat dwudziestu została tak silnie zaakeentowaną, iż 
na pytanie, eo pozostała dla kraju z owych praw, 
zdobytych w roku 1848, w formie pierwotnej i 
niezmienionej — śmiało dać można odpowiedź: ric. 
Możnaby wprawdzie odpowiedzieć, że ze zdobyczy 
politycznych tego pamiętnego roku pozostało Wę- 
grom: zniesienie poddaństwa, rozszerzenie praw 
obywatelskich na ogół, system Rządu reprezen- 
tancyjnego. Znaczy to bezwątpienia wiele, bardzo 


Myśmy nasze serca trzymali dla wszystkich 
otworem jak gospody zajezdne. Zajeżdżał do nich 
kto chciał na popas i nocleg... Teraz gdy gospoda 
w ruinie... pustka... wróble na dachu... podróżni 
szukają nowego zajazdu... 

— Ba! — westchuął poprążony w sobie Au- 
reli -— panna Salomea bardzo nie w porę zadzwe- 
nila... dramat byłby już skończony... 

-— Bądź spokojny — odparł Wincenty — 
skończy się on i tak prędko... doszedłeś jak ja do 
epilogu! 'Tymezasem gdyś miał odwagę nieco 
przedłużyć zakończenie, nie psuj go... kóż wie! 
może potrafisz... nowe rozpocząć Życie, co przy 


doświadezeniu nabytem.. mogłoby ci sie po- 
szczęścić. ; 

Rozśmiał się Zabiec. 

— Ty! wierzysz w doświadczenie ! — przer- 
wał — ono służy dla filozofów, aui słowa, ale w ży- 
ciu — nigdy... cudze ani własne nawet... Dmu- 


chamy na zimne sparzywszy się, tylko dopóki opa- 
rzelina boli, jutro parzymy się znowu. 

Powiadam ci, panna Salomea — niech ją por- 
wią kaci — przyszła zawcześnie. 

Westchnął. 

— Najwięcej mnie boli to co mówisz o Eleo- 
norze... trudno mi się rozbratać z tą myślą, że 
mnie kochała... > 

— | nie masz potrzeby się wspomnienia tego 
wyrzekać — dydał Niedrażewski — tylko nie sądź 
ażebyś był jedyny... 
>. — Dla czegoż ona w mojem życiu była tą 
jedyną ? — szepnął Aureli. 

,. — Jesteś tego pewnym? — zapytał przyja- 
ciel z uśmiechem. 

— Niestety! bawiły mnie wszystkie, kocha- 
łom tę jedną... Dla czego? tego nie umiem po- 
wiedzieć! — dokończył Aureli. 

Zamilkli, Niedrażewski ostyglejszy filozofował... 

— Wierz mi — rzekł zapalając cygaro — 
spokojne wegetowanie bierne, ma także urok, do- 
póki w człowieku myśl nie umarła. Ja sam sobie 
się przypatrując, łając siebie i podziwiając głup- 


nia i sklepy po } et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłanę” 20 ent. od wiersza, 


wiele. Wszystko to jednak ma tylko wartość 
zorną — w rzeczy zaś samej napawa serce ka, 
go goryczą, której trudno się pozbyć. 

_ Zniesienie poddaństwa jest bezwątpienia ak 
wielkiej doniosłości — lecz czyż lud odezuł ta 
wą ? Tłumna emigracja do Ameryki przybieraj: 
z dniem każdym coraz to większe rozmiary, a 
nowi namacalny dowód, że nedza wzrasta z pl 


moqery 


rażająca szybkością właśnie w tych klasach ludno- 77% 


ści, których dobrobyt zniesieniem stosunków pod- 
danych podniesć zamierzano. Gdy lud odrabiał 
pańszczyznę, pędził życie w niewoli. płacił dzie- 
sięcinę pożerającą niekiedy więcej niż połowę jego 
dochodów — słowem, gdy ten lud w całem zna- 
czeniu tego wyrazu był misera plebs contribuens— 
wówczas lud ten siedział cicho na roli, żył w nie- 
dostatku, lecz mie myślał o opuszczeniu siedzib 
ojczystych. Dziś kwestja emigracji jest na porząd- 
ku dziennym i zdradza przedewszystkiem zgubne 
wpływy :ządzącego systemu. 

Wiek i odosobnienie nie doprowadziły mię 
jeszcze — pisze Kossuth dalej — do tego stopnia 
zapoznawania stosunków. iżbym miał twierdzić, że 
w stanie przemysłu Węgier nie jest widocznym 
postęp, jednakowoż ten postęp jest rezultatem pra- 
du współczesnego, ktoremu nikt się oprzeć nie 
zdoła. Prąd teu ogarnął wszystkich i wszystko, do- 
tarł nawet tam, gdzie do niedawna mięso ludzkie 
ulubioną stanowiło potrawę. Postęp więc na polu 
przemysłowem nie jest wcale zasługą obecnego 
Rządu, a zauważyć należy, że takowy okupiony 
został wielkiemi ofiarami, które gniotą i przygnia- 
tać będą przez długie jeszcze lata dobrobyt publi- 
czny. Gospodarka krajowa Węgier znajduje sie w 
opłakanych stosunkach i mocno łndzi się, kto są- 
dzi. że w stosunku pozornego wzrostu przemysłu 
wzrosły też materjalne siły narodu. Wszystko to 
wskazuje, że jest 'eoś zgniłego w tem 
państwie i że stosunki ekonomiczne Węgier 
wymagają radykalnej reformy. z 

System reprezentacyjny Rządn — czyż nie 
jest także illuzją ? ` 

Wszędzie dają się uczuwać obce 
wy. Bez autonomii, z wykluczeniem wsz er 
postronnych wpływów nie masz wolności. W naj- 
ważniejszych sprawach decydują  wspólni mi- 
nistrowie, w sprawach armji rozstrzygają wspól- 
ne Delegacje, do nich też należy kontrola nad 
użyciem uchwalonych na ten cel wydatków — 
wszędzie więc obce wpływy. A wspólny obszar 
cłowy ? , 

Jest przecież rzeczą statystycznie udowodnio- 
ną, że sumy, które Węgry opłacają za same tylko 
wyroby wełniane zagranicy (z tego przeszło 90°), 
samej Cislitawji) nietylko pochłaniają cały dochód 
czysty z posiadłości ziemskich  (oszacowany na 
156'/, miljona zł.). lecz nadto przewyższają tako- 
wy o 30 miljonów zł. rocznie. Gdyby tego rodza- 
ju stosunki ekonomiczne potrwały nadal — ruina 
Węgier jest rzeczą nieuniknioną. 

Po cóż więc utrzymywać wspólne terytorjam 
cłowe, skoro dzieje się to kosztem Węgier? Po- 
pieranie przemysłu w kraju sąsiednim tak znaczne- 
mi ofiarami ze swej strony jest niedorzecznościa. 

Następnie przechodzi Kossath do porównania 
reprezentacji narodu z roku 1861 a z roku 1867 
i dochodzi do przekonania, że pierwsza obstawała 
jeszcze szczerze w obronie praw narodowych, pod- 
czas gdy druga tego nie czyni. 

Wśród takich stosunków — koukluduje Kos- 
suth — trudno brać mu za złe, że stan obecny 
Węgier nie działa nań uspokajająco i nie zadowala 
go pod żadnym wzgłędem. 

W obec tego zniewolonym jest poczytać za 
objaw bardzo pomyślny, Że dziś właśnie przypo- 
mniano sobie o nim, który obcym pozostał obec- 
nemu stanowi rzeczy. Odznaczenia wyrażone dyplo- 
mem honorowym takiej gminy jak Fćlegy-haza nie 
przywiązuje on wyłącznie do swojej osobistości 
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stwa i słabości, bawię się weale znośnie... Tylko 
już nie wejdę w szranki; tyś młodszy... 

Rozum do niczego nie służy człowiekowi, 
oprócz żeby wskazywał mu, iż można sądzić dru- 
gich i siebie bardzo trafnie, a co krok robić 
omyłki. ap 

Ja — śmieję się i ostygłem na wszystko... 

— Radbym dojść do tej doskonałości, ale nie 
ma:n twojej ciekawości spektatora... 

Tak rozpoczęta rozmowa, która w początkach 
rozdrażniła Aurelego, powoli ukołysała go... rozer- 
wala, ze zwykłą lekkomyślnością dla chwili obe- 
cenej zapomniał o jutrze... 

Niedrażewski śmiał się ze wszystkiego... 

Nazajutrz — dai się namówić Aurelemu i po- 
jechał z aim obejrzeć ową dzierżawę Í cegielnię, 
przyszłą Syberję przyjaciela... 

Nie pozostawiała ona nie do życzenia jako 
warstat do torturowania zepsutego i rozpieszczone- 
go człowieka. Około niej pustki byly do koła, 
ami ludzi, ani życia... 

Ogromne majątki pańskie, administrowane 
przez ekonomów opasywały ją do koła... Dwór 
był zrujnowany, ogród zdziczały, budowle w naj- 
smutniejszym stanie ; milczenie grobowe, ludność 
jakby na pół uśpiona i bezezynna a zubożała — 
nigdzie życia... Trzeba było wielkiej potęgi ducha 
i miłości pracy, aby tu rozbudzić i ruch jakiś 
wzniecić... Tego trudno się było spodziewać po 
panu Aurelim. On sam nie czuł się zdolaym i 
rozpaczał. 

Obchodzili do koła, śledzeni podejrzliwemi 
oczyina przez ludność miejscową, która zapytywa- 
ua salwowała się ucieczką... Ci, ktorych spotykali, 
widocznie się stawili nieprzyjacielsko i niechętnie 
— niecheąe dać objaśnień lub zastwaszając najdzi- 
wniejszemi pogróżkami. Nie było jednej twarzy. 
któraby obudzała sympatję lub zaufanie... Aureli 
miał przed sobą walkę, przeciw sobie cała koali- 
cję, w sobie niedołęztwo i nieporadność. 


{Cigg dalszy nastąpi.) 
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lecz raczej poczytuje je jako przypomnienie tych 
dążności i celów, które się łączą z jego nazwis- 
kiem. Ten krok napawa go pewną nadzieją na 
przyszłość. Przyjdzie może w końen dzień, w któ- 
rym Węgry otrzymają to, na co zasłużyły. Obszerny 
list kończą «serdeczne wyrazy podzięki dla obywa- 
teli Feleg-hazy. r 
+ 

List ten sędziwego bojownika za wolność po- 
wtórzyły wszystkie pisma węgierskie nadmieniając 
jednak równocześnie, że zapatrywania te są 
wynikiem pesymislycznego nastroju, 
a jako takie niezgodne z istotnym sta- 
nem rzeczy. 

W sprawie tego listu zabiera głos i Pester 
Lloyd dowodząc, że Wegry nigdy nie zajmowały 
tak wybitnego stanowiska w Europie jak właśnie 
od czasu paktu z r. 1867. Dawniej były Węgry 
tylko narzędziem w ręku Turcji, Anstrji i Francji. 
Napoleon I. wzywał Wegrów w swoim, Aleksan- 
der Í. w swoim interesie. 

Pierwszy, aby miał wolną rękę nad Renem, 
drugi, ażeby miał wolną drogę na Wschód. Zda- 
niem Pest. Lida nie są również usprawiedliwione 
zarzuty, co do polityki ekonomicznej Węgier. I 

Organ ministerjalny tak kończy: „Treść 
polityczna listu jest podrzędną. Dla nas najwa- 
żniejsze są ustępy dotykające osobistości autora. 
Tałaczem bez ojczyzny, mieni się Kossuth, a 
przecież każdy Węgier rozumie, że on choć zdała 
od kraju, nie jest tułaczem. Ale te trzydzieści ośm 
lat, które przepędził zdala od kraju burzące świat 
jeden, drugi zbudowały... 

I nie 84 lat gniotącyci: barki starca, ale ten 
przeciąg lat 38 zamącił jego sąd, zaćmił wzrok 
duszy. Kossuth widzi przed sobą tylko obraz 
przeszłości. 

W każdym razie jednak jest i pozostanie on 
dla nas wcieleniem idei narodowej, mężem, które- 
go słowa budzą najszlachetniejsze uczucia naszego 
narodu. 


Sprawa Schnaebelego. 


Dnia 27. z. m. wieczorem był hr. Herbert 
Bismark z wizytą u ambasadora  franeuskiego 
pana Herbettea i wtedy dopiero rozpoczęły 
się właściwe rokowania dyplomatyczne w sprawie 
Schnaebelego. Hr. Bismark udzielit p. Herbettowi 
najważniejsze akta ze śledztwa niemieckiego. Rząd 
niemiecki zaprzecza kategorycznie jakohy nastą- 
piło naruszenie granicy ze strony niemieckich or- 
ganów policyjnych. albowiem według dochodzenia 
niemieckiego okazuje się niezbicie, że uwięzienie 
nastąpiło na ziemi niemieckiej. Natomiast przy- 
znaje hr. Bismark, że uwięzienie nie nastąpiło w 
tormie prawidłowej, i że listy pisane przez komi- 
sarza niemieckiego do Schnacbelego mogą być 
uważane za rodaj listu żelaznego. W roku 1877 
zawartą bowiem została między Francją a Niem- 
cami konwencja, która nosi podpis cesarza Wil- 
heima i prezydenta Mac-Mahona — zawierająca 
postanowienie tej treści, że utrzymanie znaków 
granicznych wzdłuż granicy francusko-niemieckiej 
pozostawione jest pieczy polieji granicznej. W obee 
tego, że Gautsceh mówił Sehnaebelemu o przewró- 
conych słupach granicznych mógł tenże przypu- 
śeić, że idzie o sprawę urzędową uzasadnioną w 


powyższej konwencji. Opierając się na tej 
konwencji i uwzględniając sposób w jaki 
Schnaebele został uwięziony, skłonnym jest 


Rząd niemiecki uwolnić go, skoro urzędownie 
będzie skonstatowanem, że listy CGantscha do 
„Sehnaabelego są prawdziwe. Zdaje się, że urzędo- 
we to skonstatowanie prawdziwości listów komisa- 
rza niemieckiego już nastąpiło, telegram bowiem 
wczorajszy donosi, że Schnaebele został wypuszczony 
na wolność i odstawiony do granicy francuskiej 
W ten sposób byłaby może usuniętą z dalszej dy- 
skusji politycznej sprawa, która przez cały tydzień 
utrzymywała w niemiłem naprężeniu opinję publi- 
czną Europy i groziła naruszeniem Z taką trudno- 
ścią utrzymywanego pokojn. Czyja w tem zasługa, 
okojętną jest już w tej chwili rzeczą, tak samo jak 
obojętną byłoby rozpoczynać teraz rekryminacje, kto 
jest winowajcą i kto właściwie dal impuls i po- 
wód do tej głośnej sprawy. 

Godzi się jednak podnieść z uznaniem wielki 
takt i umiarkowanie, jakie okazywała prasa francu- 
ska a przedowszystkieim paryska. Jest to w pierwszym 
rzędzie jej zasługa, że nie przyszło do rozruchów 
i demonstracyj, które bylyby zapewne sprawie nie 
pomogły, ale które dałyby się wytłumaczyć i uspra- 
wiedliwić obrażonem uczuciem patrjotycznem i na- 
rodowem. 

Temu taktowi z jednej, a stanowezości z dru- 
giej strony, należy więc zawdzięczyć, że sprawa 
tak pomyślny wzięła obrót. Możemy więe teraz ze 
spokojem wyglądać następnych wypadków. które 
w niedalekiej już może przyszłości znów zakłócą 
dypłomatyezny pokój europejski. 
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Nihiliści. 

Paryski dziennik Matin ogłasza treść rozmo- 
wy, jaką miał jeden z jego współpracowników z 
znanym przywódcą nihilistów rosyjskich, byłym 
pułkownikiem Piotrem Ławrowem, żyjącym w Pa- 
ryżu. Otóż według Matin mial Ławrow powiedzieć 
paryskiemu dziennikarzowi co następuje : 

„Nie mam pojęcia o tem, ktoby mógł podać 
do dzienników franenskich wiadomość © nowej 
taktyce nihilistów. Nie rozumiałem nawet, coby 
to miało znaczyć, ale zaręczyć mogę, że ani jeden 
z rosyjskich wychodźców nie dałby podpisu swe- 
go pod odezwę, ogłoszoną przez pisma francuskie 
o zrzeczeniu się przez nihilistów propagandy czyn- 
nej. Nikt dzisiaj nie może powiedzieć jak działać 
będą nihiliści, gdyż w Rosji nie ma jednolitego 
stronnictwa nihilistycznego, lecz kilka od siebie 
niezależnych grup, które działają wedłng swego 
przekonania. Dla zrozumienia tego muszę pokrótce 
rozwieść się nad historją nihilizmu. 

„Przed zamachem Wiery Zasulicz na Trepo- 
wa, postawili nihiliści zasadę, że jeżeli Rząd prze- 
szkodzi propagandzie w drodze przekonywania, mv- 
żna przejść do propagandy na drodze gwałtów. 
Rząd też rzeczywiście stawiał przeszkody socjali- 
stycznemu ruchowi. Wysłał p. Subotin i jej trzy 
córki na Sybir, lubo ich wina polegała jedynie w 
tem, że cały swój majątek dały na propagowanie 
naszych idei. Mimo to, teoretycznie uznana propa- 
ganda na drodze gwałtów nie przeszła jeszcze w 
praktykę. Nastąpiło uwolnienie Wiery  Zasulicz, 
wypadek, który w całej Rosji przyjętym był okla- 
skami. Następstwem tego było. że nihiliści uczuli 
się silniejszymi, aniżeli byli rzeczywiście i wszyst- 
kie grupy odbyły kongres w Zgierzu (?), na którym 
powstała „Narodnaja Wolja*. To jest jedyna par- 
tyjna organizacja w Rosji, jedyne rozciągające się 
na wszystkie warstwy ludności urządzenie. Na czele 
„Narodnej Woli“ stał kierujący wydział, który wy- 


dawał konieczne uchwały i wszędzie znajdował 
bezwarunkowe posłuszeństwo, objawiające się w 
karności, oddaniu się i pogardzie śmierci, o jakiej 
pan nie masz pojęcia. Organem wydziału był „Mes- 
sager e la Volonté du Peuple,“ który wychodził 
w Genewie, a którego ja byłem redaktorem pod- 
ówczas. Ten kierujący wydział wprowadził do 
Rosji teroryzm. Jemu to przypisać należy zamiar 
wysadzenia w powietrze carskiego pałacu, ten 
wydział nakazał eksplozję w zimowym pałacu oraz 
zamordowanie Aleksandra II. i 

„Pomiędzy aresztowanymi po zabiciu Ale- 
ksandrs Ji znajdowało się kiłku członków tego 
kierującego wydziału, jak Zelabow, Kibalczye i 
Zofja Perowska. Po śmierci Aleksandra II posta- 
nowił wydział odroczyć terorystyczne czyny aż do 
uroczyslości koronacyjnej. Przez cały rok sądzono 
przeto, że nihilistów już nie ma. Omylono się zu- 
pełnie. bo kierujący wydział chciał zaczekać na 
sposób rządów Aleksandra III. Zaraz też po koro- 
nacji cara nastąpiły nowe zamachy. 

„Fu opowiem panu historję. która lubo na po- 
zór nieprawdopodobna i romantyczna. jest przecież 
we wszystkich swych szczegółach prawdziwą. 
Wówczas pułkownik Sudejkin zajmował pomiędzy 
rosyjską żandarmerją wybitną rolę. Był bardzo 
ambitny. ale nie mógł awansować wyżej, bo nie 
udało się mu skomunikować osobiście z carem. 
Przyznać wszakże trzeba. że Rosja nie miała nigdy 
takiego policjanta i pewno nigdy mieć takiego nie 
będzie. Umiuł on obchodzić się tak z swymi wię- 
Źniami, jak nikt inny. Udało mu się też skutkiem 
tego wprowadzić do kierującego wydziału „Naro- 
dnej Woli“ ludzi. których używał za swoich 
szpiegów. Pewnego dnia aresztował Degajewa. 
członka Wydziału. Zamiast obchodzić się z nim 
surowo. starał się go przekonać. Wezwał go. aby 
się odłączył od swych kolegów terorystów. a skoro 
ich zrobi nieszkodliwymi, ear z całą ochoczością 
da poddanym swoim większe wolności. Tak zrę- 
cznie umiał manewrować, że Degajewa przekonał 
i zrobił swoim szpiegiem. Ponieważ Degajew był 
członkiem wydziału przeto Sudejkin był o wszyst- 
kiem jak najlepiej poinformowanym. Ilu ten czło- 
wiek wysłał ludzi na Sybir lub kazał powiesić, 
tego nie da się tak łatwo obliczyć. 

„W Degajewie zaszła przecież zmiana, której 
dzisiaj jeszcze wytłumaczyć sobie nie umiem. Pe- 
wnego dnia złożył wydziałowi calkowite zeznanie, 
lubo go nie podejrzywano wcale i nie był narażo- 
nym na Żadne niebezpieczeństwo. Wydział za- 
miast ukarać Degajewa śmiercią, kazał mu zabić 
Sudejkina. Degajew bez wahania usłuchał rozkazu 
i zabił Sudejkina w dniu 28. æru inia 18838. Nie 
został aresztowanym, ale od tego czasu zniknął. 
Prasa donosi raz po raz o jego aresztowaniu, ale 
wiadomości te były zawsze fałszywe. Sprawa ta 
była przecież ciężkim ciosem dla Narodnej Woli, 
wykryto jeszcze innych szpiegów pośród stronnie- 
twa, nieufność zrodziła się w wydziale, tak iż wie- 
lu członków oderwało się od niego i potworzyło 
osobne grupy. Dawniej gdy istniała Narodnaja 
Woła i jej kierujący wydział, można było mówić, 
że nihiliści trzymać się będą tej lub owej taktyki. 
Dzisiaj jest to nie nożebne. Są bowiem tylko gru- 
py, które pomagają sobie przy sposobności, ale 
idą za swemi ideami i nie słuchają żadnego wspól- 
nego kierownictwa“. 

Rozmowa powyższa, a raczej zeznania Piotra 
Ławrowa są istotnie bardzo ciekawe i ważnym 
przyczynkiem do historji nihilizmu w Rosji. 


© © © 
Z prowincji. 

(F.T.) Żółkiew 29. kwietnia. ( Wielki pożar.— 
Wyścigi Lonne). We wtorek porą wieczorną wybuchł 
ogień w dwóch sąsiednich wioskach Lipinie i Woli 
wysokiej, cztery kilometry od Żółkwi odległych. 
W przeciągu trzech godzin stało się pastwą płomieni, 
silnym wiatrem na wszystkie strony gnanych, 94 za- 
gród włościańskich, obejmujących przeszło 
300 budynków mieszkalnych i gospodarskich. Z tego 
przypada 38 numerów na Lipinę, a 61 na Wolę wy- 
socką. Budynki jedne obok drugich stawiane, a tem 
samem brak wszelkiej przestrzeni między pojedyncze- 
mi zagrodami, nudaremniały prawie całkiem akeję 
ratunkową żółkiewskiej straży ochotniczej, włościan i 
robotników z fabryki p. Wernera w Glińsku i mnóstwa 
innych osób prywatnych, przejętych najlepszemi chę- 
ciami niesienia pomocy i ratanku. Strata, którą obie 
te gminy przez ogień poniosły, obliczona jest na 
23.440 złr. Oprócz tego spaliły się trzy konie, jedno 
cielę i 12 bezrogów, a z pieniędzy zgorzało 197 złr., 
przeważnie gminnych, deponowanych u wójta na Li- 
pinie. Z tych gospodarzy, którzy ulegli tak wielkiemu 
nieszczęściu, jest asekurowanych zaledwie 12 z Lipiny, 
a 22 z Woli wysokiej. Tak wielką katastrofę spowo- 
dował ośmioletni syn |Iwasia Mandzija, zapaliwszy 
siarnikami słomę ma oborniku w podwórzu. Staro- 
stwo żółkiewskie bardzo gorliwie od samego początku 
zajmuje się niesieniem doraźnej pomocy pogorzelcom, 
pozbawionym całego mienia, a nawet kęsa chleba. 
Codziennie odbywa się wysełka 300 bochenków chleba, 
które rozdaje komisarz pow. Maurycy hr. Dziedu- 
szycki. P. Gwalbert Ziembicki ze Lwowa ofiarował 
100 złr., p. Wilhelm Kamberski w Żółkwi 100 bo- 
chenków chleba i 200 bułek, kollekta między urzę- 
dnikami i datki ed osób znaczniejsznych wynoszą 
około 150 złr. 

Wczoraj po południu odbyły się za miastem na 
równinie pod lasem błyszczywodzkim wyścigi konne, 
urządzone przez frekwentantów oficerskiej szkoły bry- 
gady, na torze, wynoszącym w pierwszym i drugim 
biegu 3200, a w ostatnim tak zwanym myśliwskim, 
5000 metrów. Zwycięzcami byli pp.: kadet Sponner 
1 porueznicy Puchalski i Kraetzig. Najbliższymi 
zwycięzców byli pp.: Waleh, Żaba i Mossig. 
Nagrody honorowe pochodziły od podpułkownika i 
komendanta szkoły oficerskiej barona Bourgeois. Pu- 
bliczność, która całym rojem „wysypała się“ na te 
Ste plechase Handicap, oklaskiwała serdecznie bo- 
haterów wyścigowych. 

Medyka 29. kwietnia. (Pożar.) Dziś w połu- 
dnie wybuchł tu ogień w środku wsi i w jednej go- 
dzinie rozszerzył się tak gwałtownie, że spłonęło 
około 170 budynków gospodarskich. Ratunek wszelki 
był niemożebny, gdyż ezęść ludzi była w polu przy 
robocie, a inni w mieście na targu, zresztą nie ma 
tu ani sikawki, ani sprzętów ratunkowych. 


Ogień zlokalizowała miejscowa žandarmerja i 
wachmistrz od inżynierji, który przybył z sikawką 
z fortecy. 


(K.) Oświęcim 29. kwietnia. Za spokój dnszy 
śp. J. I. Kraszewskiego, odprawionom zostało w tu- 
tejszym kościele parafialnym za inicjatywą Reprezen- 
tacji miejskiej i duchowieństwa miejscowego przy 
prześlicznie i gustownie udekorowanym  katafalku, 
tudzież w obec licznej publiczności solenne nabożeń- 
stwo żałobne. Podczas nabożeństwa śpiewało grono 
amatorek i amatorów żałobną mszę i hymn „Z dymem 
pożarów.“ 


Przystrojenie katafalku, jakoteż cała swietność 
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uroczystości, jest zasługą miejscowej ochotniczej straży 
ogniowej. 

Rzeszów 28. kwietnia. (Teatr Lasockiego. — 
Jarmark na konie). Od miesiąca bawi tu teatr 
prowincjonalny pod dyrekeją Lasockiego, który nie 
szczędzi usiłowań, aby tutejszą publiczność zapoznać 
z nowemi, dotąd tu nieznanemi utworami jak „Bracia 
Lerche,“ „Wieck i Wacek,“ „Ogniem i Mieczem,“ 
„Minowski, trybun powiatowy“ itd. Mimo tego je- 
dnak publiczność bardzo nielicznie uczęszcza na przed- 
stawienia. P. Lasocki przed dwoma laty cieszył Się 
w Rzeszowie nadzwyczajnem powodzeniem, wtedy je- 
dnak skład jego trupy nie pozostawiał prawie nie do 
życzenia. Obecnie zaś trupa p. Lasockiego składa się 
z wielu nowiejuszów, to też dobre chęci dyrektora 
nie mogą znaleść tu zupełnego uznania. Brak nie- 
których dekoracyj i w niezbyt dobrym stanie znajdu- 
jąca się garderoba, nie mogą się także przyczyniać do 
zwabienia publiki. k 

Począwszy od 20. kwietnia blisko przez tydzień 
trwal tu jarmark na konie. Zjazd z okolicy był zna- 
czny i koni przyprowadzono nawet znaczną ilość, Z 
powodu jednak zamknięcia granicy dla wywozu koni, 
tegoroczny jarmark wypadł o wiele gorzej niż w la- 
tach poprzednich. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Cesarz przyjmował na 
andjeneji członka Izby panów Starowiejskiego. 

Nekrologja. Znany w literaturze muzycznej autor 
Karol Ferdynand Pohl, zmarł w Wiedniu w 68 r. 
życia. Alfred Reumont, archeolog i estetyk, zmarł 
w Akwizgranie w 79 r. życia. 

Kalendarz. Niedziela (1. maja): Filipa — Lu- 
bomira. Wschód słońca o godz. 4. min. 49, zachód 
o godz. 7. min. 6. 

Mianowania Nadzwyczajny profesor Wszech- 
nicy lwowskiej, dr. Aleksander Janowicz, został mia- 
nowany zwyczajrym profesorem prawa niemieckiego 
na tejże Wszechnicy. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Henryka Fi- 
lipińskiego rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w QCzerminie; Adama Ungehcuera rzeczywistym nat- 
ozyrielem szkoły etatowej w Przewozie ; Piotra Reea 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Rzocho- 
wie; Romualda Gutweina rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Lutczy; Andrzeja Marenina rzeczy- 
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Wołostkowie 
i Marję Stehlikównę rzeczywistą nauczycielką szkoły 
etatowej w Piekarach. 

Przeniesienia. Kierownik Ministerstwa spraw 
wewnętrznych przeniósł starostów: Adolfa Hutha 
z Jaworowa do Jarosławia, Aleksandra Ziembiekiego 
z Chrzanowa do Jaworowa i Zygmunta Rogoyskiego 
z Dąbrowy do Chrzanowa. 

Dar. Wydział krajowy udzielił Towarzystwu 
„Rodzina“ zasiłek w kwocie 300 zł. na częściowe 
pokrycie kosztów administracyjnych. 

Awans majowy. Oprócz powtórzonych już przez 
nas w swoim czasie mianowań, zawiera Świeżo wy- 
dany Mil. Verord.-Blatt nasiępujące dalsze nomi- 
nacje: Jen-major. zostali jeszcze pułkownicy : Jan 
Dimisch, komendant 65. bryg. piechoty ; Ant. Ri- 
schand, kom. 58. br. p.; Hugo v. Ritschl, kom. 14. 
bryg. artylerji; Leop. Gustas, kom. 27. bryg. p.; 
Maurycy Franzel, kom. 14. bryg. p.; Artur Bolfras, 
v. Ahnenburg, kom, 8. bryg. p.; Leop. Weeger, kom. 
20. bryg. p.; Edmund Ogrodowicz de Monte Belve- 
dre, kom. 2. bryg. p. 

Pułkownikami  (przytaczamy tylko pułki 
galicyjskie) pułkowniey : Wład. Schnayder w 89. pp.; 
Fryd. Prawda w 5%. pp.; Adolf Dobrowolski w 13. 
pp.; Feliks Schiffner w 24. pp.; Andrzej Korn, dy- 
rektor artylerji fortecznej w Przemyślu; Bogusław 
Merkl, dyr. inżyn. we Lwowie. 

Podpułkownikami majorowie: Wład. Szczu- 
ciński w 13. pp.; Gust. Zichardt w 13. pp.; Karol 
Stöckl w 53. pp.; Tomasz Reymann w 7%. pp.; 
Józef Hugelmann, kom. 30. batal. strzeleck.; Ferd. 
bar. Rosenzweig lrauwehr w 58. pp.: Ferd. Oehl 
w 4. ułanów; Karol hr. Auersperg w 6. p. drag.; 
Wiktor Baumgarten w 3. p. trenu ; Tad. Wolf, kom. 
domu inwalidów we Lwowie. 

Majorami kapitanowie (resp. rotmistrze) I. 
klasy: Klemens Czernowicz Ilnicki z 41. pp. do 58. 
pp. Jakób stary z 55 pp. do 68 pp., Karol Ramisch 
z 15 pp. do 94 pp., Gabrjel Schwarz w 10 pp., 
Henryk Feistmantel w 55 pp., Robert Weiss z 30 
pp. do 45 pp., Romulus Unczowski w 41 pp., Karol 
Lang w 95 pp, Emil Rieger w 6 p. drag., Franci- 
szek Bayer Bayersburg « 9 p. drag. do 11 p. drag., 
Jan Kutschka z 6 p. drag. do 1. p. uł.. Arnold Schnel- 
ler w 6 p. artylerii. 

Kapitanami I. klasy (w generaln sztabie): 
Ryszard Henike z 11 p. drag, Walerj. Mikulicz z 
20 pp., Karol hr. Huyn z 11 p. uł. (W piechocie) : 
Wład. Jedynakiewicz w 9 pp., Ferdynand Kowalski 
w 58 pp, Wład. Baraniecki w 57 pp., Józef Kisela 
w 24 pp., Bazyli Białowolski w 9 pp., Wład. Fal- 
kowski w 57 pp., Rudolf Katiinger w 40 pp, Jan 
Pekny w 13 pp. Zygm. Brühl w 30 pp., Jerzy Janca 
w 15 pp., Wład. Jabłoński w 9 pp., Alojzy Bier w 
77 pp., Ernest Aulich w S pp. m - 

Kapitanami TI. kl. porucznicy : Józef Maciaga 
w 57 pp., Stefan Demie w 89 pp, Maciej Novako- 
kovies w 40 pp., Ant. Daubek w ti PP- Jakób Ko- 
stelac w 10 pp., Jan Terlikowski w 30 pp., Kazim. 
Mierzeński w 15 pp., Jan Pasternak w 90 pp., Edw. 
Samz w 58 pp., Piotr Fiałkowski w 89 pp., Stefan 
Holzapfel de Faałmi w 55 pp., Tgn. Satinovich w 90 
pp., Józef Kastner w 9 pp. Stanisław Lefner w 84 
pp. Walenty Zajączkowski w 55 pp., Józef Brauner 
w 30 pp., Michał Kloe w 80 pp., Henr. Hrabik w 
20 pp, Paweł Karge w 41 pp, Wacław Czech w 
95 pp., Aleks. Kieszczukiewicz w 24 pp. Tytus Tuf- 
fek w Ż4 pp, Maksym. Schaff, nadkwmpleiowy w 
30 pp., Jakób Dolsak w 55 pp. ; 

Porucznikami piechoty, podporneznicy: Woj- 
ciech Nitsch w 58 pp, Ant. Wotke w 58 pp., Rud. 
Taigner w 57 pp., Wacł. Herrmann w 89 pp., Stan. 
Wisłocki w 30 pp, Wih. Rotter w 24 pp., Karol 
Piasecki w 80 pp. Jerzy hr. Stomm w 30 Pp, Jak. 
Rosenzweig w 13 pp., Wincenty Nowotny w 10 pp., 
Karol Hornischer w 20 pp., Francisz. Stormke w 30 
pp, Wład. Śmietana w 56 pp., Rud, Schiller w 24 
pp., Alfred Regenermei w 30 pp., Jan Stransky w 
77 pp., Józef Feik w 15 pp., Ant. Stransky w 20 
pp., Edmund Losy v. Losenau w 55 pp, Edm. Rabl 
w 95 pp, Eug. Predak w 90 pp., Leop. @roo w 55 
pp., Stan. Rodziński w 10 pp., Fryd. Fiedler w 20 
pp, Alfr. Knapp w 24 PP. Jan Janauschek w 20 
pp., Ant. Jirasek w 15 pp., Fryd. Purm w 90 pp., 
Włodz. Ścierański w 80 pp, Frane. Alexich w 
10 pp. 

Podporueznikami w piechocie, kadeci i 
zastępcy oficerów: Alojzy Franz w 95 pp., Bolesław 
Nowicki w 64 pp, Henr. Lohe w 30 pp., Wilh. 
Becht w 80 pp., Józef Rochlitz 24 pp., Benwenuto 
Tonelli w 9 pp., Bernh. Goldstein w 20 pp., Leon 
Bastgen w 15 pp, Adam Koczorowski w 6 pp., 
Oskar Hoszowski w 85 pp., Gust. Vernay w 13 pp., 


Alfr. Szafrański w 26 pp, Zygm. Schiefer w 55 
pp., Kar. Ekert w 30 pp., Hugo Mayer w 10 pp., 
Artur Roziński w 27 pp., Wiktor Krisianowski w 
10 pp., Filip Schimunek w 90 pp., Józef Farur w 
15 pp., Aut Tłusty w 95 pp. Wincenty Zurek w 
89 pp., Karol Rosenkranz w 57 pp, Seweryn Ko- 
rytko w 68 pp, Wilh. Kallasch w 40 pp., Alfr 
Redi w 9 pp., Karol Wojcik w 20 pp., Wacł. Wi- 
schek w 58 pp., Edw. Duchodnj w 55 pp, Alojzy 
Kuhn w 77 pp., Wincenty Rudolf w 30 pp., Julj. 
Fasching w 56 pp., Aug. Jaquemot w 15 pp., Jan 
Hendlinger w 89 pp., Józef Bartosz w 40 pp, Wład. 
Misek w 55 pp, Julj. Klein 18 pp., Karo! Paukert 
w 95 pp.. Edw. Feikus w 80 pp, Edw. Filous w 
24 pp., Karoi Howarth w 30 pp., Jan Maksymowicz 
w 80 pp., Herm. Fuhrmann w 15 pp., Józef Hru- 
szka w 57 pp. @. n) 
Fundusz wdów i sierót a Bank kryłoszański. 
Na onegdajszem zgromadzeniu Banku kryłoszańskiego 
oświadczył adw. Dobrjański, iż zaraz po otrzymaniu 
subwencji rosyjskiej zwrócono z kwoty 155.000 złr. 
należącej do funduszu wdów i sierót po księżach ru- 
skich, a złożonej w tym Banku, sumę 80.000 złr., 
reszty zaś 75.000 jako złożonej do kapitału zakła- 
dowego Banku, statut nie pozwala wczećniej zwrócić, 
dopokąd nie utworzy się dostateczny fundusz rezer- 
wowy banku. Ks. Grabiński, jako kurator funduszu 
wdów i sierót, zaprotestował przeciw takiej interpre- 
tacji gdyż toby znaczyło tyle, że fundusz wdów po- 
stradał 75.000 złr., albowiem trudno w to wierzyć, 
aby fundusz rezerwowy Banku wzrósł kiedy do od- 
powiedniej kwoty. Ks. Grabiński żądał, aby fnndusze 
wdów i sierót postawiono co do zysków i strat na 
równi z resztą włożonych funduszów — chociażby ku 
temu formę Banku zmienić wypadło. Mimo wywodów 
dyrektora Banku, p. Pawęckiego, ks. Grabiński z na- 
ciskiem obstawał przy swoim wniosku. Dyrekcja 
wreszcie przyrzekła uwzględnić go — ewentnalnie! 
„ Wydział wierzycieli upadłego Zakładu zasta- 
wniczego zaprasza wszystkich właścicieli książeczek 
tegoż Zakładu, aby się jawili w sali rozpraw Sądu 
krajowego d. 2. maja br. o godz. 10. z rana, dla zba- 
dania rachunku p. zarządcy masy rozbiorowej tegoż 
Zakładu za rok 1886. 
Spłonęła pasiska wraz z pszczołami w Cucu- 
łowcu obok Zydaczowa, licząca przeszło 50 ulów. 
Pasiekę tę założył niedawno, bo w r. 1880 dzier- 
żawca tamtejszych gruntów aworskich p. Jankow: ki. 
Usiłowane samobójstwo. Wiktorja Zając, żona 
sierżanta (fejerwerkera) z koszar Ferdynanda, była od 
kilku dni chora na tyfus; owoż pozostawiona onegdaj 
wieczorem bez dozoru, gdyż mąż wyszedł na chwilę, 
wydobyła brzytwę i poderżnęła sobie gardło. Nieszczę- 
śliwą odwieziono do głównego szpitala, nie wielka jest 
nadzieja utrzymania jej przy życiu. 
Jeden z towarzyszy wyprawy dra Holuba, 
powrócił do kraju, celem odwidzenia swych rodziców, 
zamieszkałych w okolicy Berna. Jest to człowiek w 
wieku 27 lat, zwie się Antoni Halouska i z zawodu 
poświęca się kunsztowi szewskiemu. W tym też cha- 
rakterze towarzyszył Holubowi aż do Maja roku ze- 
szłego, w którym to czasie odesłany został do domu 
celem wyleczenia się z febry, oraz zabrania skrzynek, 
pozostawionych przez Hołuba w najrozmaitszych miej- 
scowościach Afryki. Wszystkie zlecenia, dane sobie 
przez służbodawcę, wykonał Halouska z największą 
punktualnością. 
Wyłądowawszy w Southampton, 
z swym transportem do Hamburga a ztąd do Berlina. 
Mimo rekomendacji austrjackiego konsulatu w Ham- 
burgu, ambasada austrjacka w Berlinie nie uznała za 
stosowne udzielić mu zasiłku na dalszą drogę i Ha- 
louska musiał pozbyć się swej garderoby, celem 
opłaty kosztów kolejowych. Z Cieszyna zawieziono 
go bezpłatnie do domu. Że służących, którzy wraz 
z Hałonską wyruszyli na tę wypiawę, dwócli zmarło 
na febrę, jednego zabito. Pozostał przy życiu tylko 
ogrodnik Leeb i woźnica Tekele Janos. 


Proces Wrabatza contra Pattai. Onegdaj 
wiedeński Sąd miej. del. rozstrzygał skargę, posła 
Karola Wrabetza przeciw dr. Robertowi Pattaiowi o 
obrazę honoru. Rzecz, miała się tak: Dnia 4. lutego 
1887 podczas posiedzenia Izby poselskiej, gdy prze- 
mawiał poseł Türk, Pattai zawołał „Wrabetz się 
śmieje, naturalnie, gdyż myśli jak żyd“. Po posie- 
dzeniu, Wrabetz rozmawiając na korytuzu z kilku 
posłami, skarzył się na zachowanie Pattaia, NA co 
ten właśnie nadszedł, a usłyszawszy wypowiedziane 
swe nazwisko, przystanął i zapytał, czy o nim jest 
mowa. „Tak, odpowiedział Wrabetz, pańska uwage 
ze myślę jak żyd, była co najmniej prostacką*: WO” 
wczas dr Pattai przybliżył się jeszcze bardziej do 
grupy rozmawiających i zawołał: „pam, jestes takim, 
że wstydzióbym się potrzebował: gdybym się z pa- 
nem wdawał”. W mięszał się W to poseł Menger i 
strony sporne się rozeszły" Nazajutrz, czy w dni kil- 
ka, Pattai oświadczył Sotowość dania oświadczenia 
przepraszającego ~ Wrabetz jednak nie zadowolił 
się tem i wytoczył skargę. Po przesłuchaniu świad- 
ków, którzy fakt podany w skardze stwierdzili, sędzia 
wydał wyrok, skazujący Pattaia na 50 złr, kary lub 
10 dni aresztu, Jako okoliczności obciążające, podnie- 
siono, Że obraza miała na celu umniejszenia czci nie- 
tylko w obec kolegów posłów, ale i w obec wybor- 
ców, jako zaś łagodzące okoliczności, chwilowe roz- 
drażnienie i gotowość złożenia oświadczenia prze- 
praszającego. Obrońca Pattaia zgłosił odwołanie 

Królestwo rumuńscy przybyli w piątek do 
Warów Herkulesowych i zostali powitani na dworcu 
przez cesarzowę. Królestwo zamieszkali w „Franz-Jo- 
sefs-Hof. “ 

0 strasznym pożarze telegrafują ze Stambułu. 
Spłonęło tam nad Bosforem 800 domów. 

Fabryka prochu w Schieissheim wyleciała 
onegdaj w powietrze. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. 

k * 


udał się wraz 


* 
Konfiskata. Wczorajsza MN. Reforma została 
znowu skonfiskowana ! Śliczne stosunki zapanowały u 
nas. Możeby lepiej całkiem pokasować pisma nieurzę- 
dowe ? 
Budowa szkoły im. Konarskiago. W skutek 
onegdajszej uchwały Rady miejskiej oddział budowni- 
czy Magistrat zarządził już co należy celem wypra- 
cowania planu i kosztorysu adaptacji t.zw. Stahlówki 
(lewa strona ulicy Akademickiej vis-A-vis kasarni) na 
szkołę im. Konarskiego. 
Teatr letni. Sprawa teatru letniego zostanie pra- 
wdopodobnie pomyślnie załatwioną. W obee opozycji, 
podniesionej na onegdajszem posiedzoniu Rady miej- 
skiej, uznała za stósowne zainterwenjować w tej spra- 
wie komisja artystyczna Wydziału krajowego. Dzięki 
przedstawieniom członków komisji, udało się przeko- 
nać przeciwników projektu teatru letniego w Ogrodzie 
Miejskim. Obecnie obie strony (Dyrekcja teatru i opo- 
nenci w Radzie miejskiej) zgodziły się na postawienie 
budynku teatralnego w Ogrodzie Miejskim, w miejscu, 
proponowanem przez nasze czasopisino, tj. przy ulicy 
Kraszewskiego, naprzeciw realności p. Riegera. Po u- 
chwale, która zapadnie na najbliższem posiedzeniu 
Rady, budowa rozpocznie się bezzwłocznie tak, iżby 
w lipcu r. b. budynek mógł byó oddany do publicz- 
nego użytku. 


Statut gal. Tow. pomocy naukowej dla ucznió” | 
i uczennie szkół ludowych pospolitych, wydziałów)" p 
i średnieh p. t. „Oświata“ zatwierdziło już ck. Ng | 
miestnictwo. Komitet wykonawczy założycieli 58 e, 
szczyt przeto przypomnieć wszystkim uprawniony” | 
że stósownie do rozesłanych zaproszeń, I. walne Z” p 
madzenie, na którem wybór prezesa, zastępcy Í 585. i 
tarza, jak niemniej reszty członków wydziału następ! | 
odbędzie się 1. maja o godz. 3. popołudnia, W TA 
szu, w sali posiedzeń Rady miejskiej. Gdyby komu | 
uprawnionych (uprawnionym jest każdy, kto 03 * | 
Stowarzyszenia dałby choć 10 et.) z powodu me 
kładności adresu nie doręczono jeszcze zaproszej 
zechce po takowe w dniu posiedzenia przed rozpoczęć! p; | 
walnego zgromadzenia zgłosić się w sali obrad M26" 
stratu u sekretarza komitetu p. Mikołaja Harası 
wieza, nauczyciela w Seminarjum nauczycielskiem: „ 

Na posiedzeniu Reprezentacji Towarz. Pp 
sztuk pięknych, odbytem dnia 17. bm. wybrany | 
stał w skład rzeczoznawców p. Jerzy hr. B% 
kowski. ' 
W księgarni Polskiej wykryto w tych dm | 
znaczną kradzież książek. Na razie nie da się do” | 
dnie obliczyć, ile książek zostało skradzionych. W 5] 
żdym razie wartość tychże przenosi już obecnie kw | 
100 złr. Jak się okazało, księgarnię „wypróżniał > | 
zgrabny sposób praktykant Józef J., w czem mu Wi 
wielce pomocnymi dwaj uczniowie, uczęszczający 4 | 
jednego z lwowskich gimnazjów. Skradzione ksił 
sprzedawali oni w antykwarniach żydowskich natu? 
nie po bajecznie tanich cenach. 

Dwa pijane indywidua wcale porządnie ub! 
napadły onegdaj o godz. 2. w nocy przechodzące 
ul. Fredry p. F. Od sprzeczki, przyszło do bójki, 
janice posiadali potężne kije, to też p. F. po zaći 
walce uległ, odniosłszy nader ciężkie uszkodzenie 
głowę, tak, że musiano go odwieść do domu. Pol 
jest już na tropie awanturników. 


Oszust. Od kilku dni wałęsa się po Lw'0% 
podejrzane inływiduum, wyłudzając od właścicieli s% 
pów wsparcia. Oszust ten przedstawia się jako Z 
żały zegarmistrz pochodzący z Węgier. Jest wzr 
średniego, blondyn, oczy siwe, twarz silnie ogorz8* 
Onegdaj zgłosił się do zegarmistrza p. Grabiński 
błagając go o wsparcie, a na poparcie swej pro 
przedłożył świadectwo zaopatrzone marką stempio 
na 2 et. Jak się okazało, świadectwo to jest stek 
rozmaitych wyrazów węgierskich po największej © 
ści poprzekręcanych. Gdy p. Grabiński dał służąc 
polecenie, aby sprowadził policjanta, oszust drapnf 

Za tamowanie komunikacji na Wałach heti 
skich aresztował onegdaj żołnierz policyjny Abrahś_ | 
Józefa Madfesa właściciela realności i Jakóba M 
sa właściciela dóbr. Aresztowanych po spisaniu ? 
tokołu w biurze inspekcyjnem policji wypuszczono, 
wolną stopę. Może teraz „czarna gielda" opuści 
ły hetmańskie w jedyne miejsce spacerowa W% 

W rzece Zbruczu, pół 


mieściii 

Odszukane zwłoki. 
mostu w Husiatynie, dnia 22. bm. znaleziono aw. 
zaginionego jeszcze w lutym br. wacnmistrza 6% 
darmerji Antoniego Smilowskiego. Zwłoki były 
dobrze zachowane, tak, że sprawdzenie identycZ 
było łatwem. Po dokonanej obdukcji sądowej PB 
bano zwłoki 28. bm. Ka 

Awantura w Operze Budapeszteńskiej. 
daj przed przedstawieniem w operze nadwornej 
wino drukowane kartki donoszące, Że intendent i 
glevich każe wygwizdać zasłużonego śpiewaka j 
Broulika, ażeby go w ten sposób uczynić Mem 
wym na scenie. Gdy się jednak ozwały PRT 
świsty, zgotowała publiczność śpiewakowi bY gi. 
owację Według innej wersji miano demond? - 
przeciwko Broulikowi z powodu, iż obraził Ania 
chyego słynnego fortepianisię (grającego jedi gn 
Broulik nie chciał mianowicie na jednym 2 K% 
tów z powodów artystycznych Śpiewać jednej 7 
kompozycji hr. Zichyego. 


Wiadomości literackie i artysty 


Odczyt w Stowarzyszeniu „Gwiazda“ 
mieć w poniedziałek 2. maja o godz 8. W” 
p. Widman, rada Magistratu, na temat » 
mieszczaństwa Jwowskiego, “ 

Wieczorek muzykalno-wokalny, który 0d 
onegdaj w szkole śpiewu pani Grzybihskiej i 
Michaliny Ostrowskiej. zgromadził niezwykle 
publiczność, Wieczorek rozpoczął się nader staris ! 
odegraniem na 8 rąk Rossiniego „Le siege de - 
tho“, poczem p. Malinowska, znana już a ię. 
koncertowej, produkowała się śpiewem. Głos ros a 
dzo piękny, deklamacja dobitna i dobra emisja , f 
oto zalety tej koncertowej śpiewaczki-amatorki: „p 
onegdajszego jej repertoaru, to moglibyśmy 3 4 
uwagą, że był może nieco za trudny. Ode i 
wielką arję z „Dinory“, to rzecz nie sł 
nie sposób doradzać amatorkom, aby podejmował! gg 
zwalczać wszystkie trudności nagromadzone 
walcu Mayerbeera. Mimo tego, przyznać potrzeb”, 
dobrze 


gi 


odegrała na fortepianie panna  Midowicz 
Rubinsteina, jako też panna Czyżewska i p 
browolska, dwa utwory Chopina. Wieczorek 
czył się świetnem odegraniem przez pannę 03 j 
Rapsodji Liszta. 

Całość robiła nader przyjemne wrażenie 
kazała niemałe postępy uczennic, zarówno 
bińskiej jak panny Ostrowskiej, którym t0 | „nia 
cielkom należy się prawdziwe uznanie za star? 
pracę około wykształcenia  muzykalnego 
uczennie. 

Teatr Baczyńskiego w Brodach. 
onegdajszej wzmianki w korespondencji 4 
stosunku Chronik do teatru p. Baczyńskie8 pg 
mujemy dziś dwa listy. Jeden od redakeji Mpio "ie 
proszący 0 zanotowanie, że w jej składzie » g0 "o 
współpracownika, pomiędzy którym a Dyrekód sd „gł 
zajść nieporozumienie,“ jak niemniej, że nie io pis” 
jej o żadnej zaciętej walce z teatrem D kat 
pochodzi od osoby prywamej w Brodach zak gh 
proszące nas o wystąpienie przeciw Ch 
dzącej przebywającemu tam teatrowi. 

Co więc jest prawdą ? 

„Adam Asnyk's  ausgewaehlte 
deutsch von Dadfstaus Gumplowice. 
W starannem wydaniu wyszła w Wiedniu . 
pod powyższym tytułem, zawierająca 
utworów Adama Asnyka w wcale udatnem: 
nawet pięknem tłumaczeniu. Wybór tylk? 
nazwać trafnym, gdyż nie daje niemiee i 
kom należytego wyobrażenia o skali i ch 
lentu poety. Na tytułowej karcie po A 
wzmiankę, iż tłumaczenia są Z ilin 
przekładów nikt się tego nie domyśli. pożnić wk 
powinienby ten pierwszy zbiorek UZUP ej chê 
drugim. w którymby się znalazły olskich - 
rystyczne utwory najcelniejszego Z P 


naszej doby. 
E 


Z Izby sądowej. 


Lwów 30. kwietnia. 


(Jedenosty dzień rozprawy; — odczytanie 
| aktów). 
i Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się o godzi- 
- popołudniu. 


Audytorjum dość nie liczne: jedynie płeć pię- 
stawiła się i tym razem w komplecie. Zanim 
Przewodniczący otworzył posiedzenie, zaszło małe 
iutermezzo, Oto z galerji spadła dość. znacznych 
z Zmiarów parasolka, pstrokatego koloru. która omal. 
® nie ugodziła w nieosłoniętą jarmurką łysinę je- 
A z wyznawców religji mojżeszowej. Skończyło 
się ną 
"tgelity — lecz właścicielki parasolki. 
a Przewodniczący ogłasza uchwałę Trybunału co 
b Wniosków postawionych przez Prokuratorję i o- 
one, a to co do odczytania rachunków adw. Ši- 
lego, przedłożonych Janiszewskiemu i pozwu 
Oczonego . przez deklarowanych ustawowych 
ŚDadkobierców Śp. Janisz. przeciw Widajewiczom o 
wważnienie testamentu. — 
Trybunał przychylił się do obu wniosków, to 
z odezytano rachunki ś. p. adwokata Siterskiego. 
Przewodniczący konstatuje, że Ś. p. Si- 
Baki składał rachunki kwartalnie, nie było iy- 
Mliowej umowy i są wykazane tylko należytości 
S pojedyńcze czynności. | 
| Dr. Jackowski: Jakie zachodziły stosunki 
fi. p. Janiszewskim nie wiem, tyle tylko mogę 
wiedzieć, że Janiszewski mówił mi, że dr. Ši- 
ki otrzymuje 10 pre. honorarjum. 


Następuje odczytanie pozwu, które przerwane 
stało przez p. Zminkowskiego w tem miejscu, 
Kdzie bardzo dobitnie wyjaśniony jest stosunek 
dni Widajewiczowej do śp. Janiszewskiego. | 

P. prokurator domaga się powtórnie nieod- 
Iytywania tego pozwu zawierającego oszczerstwa 
cane na rozmaite osoby, a żądanie swe moty- 
Wuja prokurator tem, że Trybunał uchwalając od- 
AYtanie pozwu, nie znał wówczas jego treści. 
=. Dr. Jekeles sprzeciwia się temu, oświadcza 
Jednak gotowość do zgodzenia się, aby odezytano 
Fko artykuły dowodowe, na które był dr. Jac- 
kowski powołany jako Świadek 

Dr. Jackowski: Nie wiem jak pan proku- 
Bitor może nazwać okoliczności stwierdzone przez za- 
Fzysjiężonych świadków, oszczerstwem. Zgadzam 
3 aby była odczytana także obrona. 

P. Gminkowski. Jeżeli pan 
nazwe to skandalem. 

m Dr. Jackowski. To nie są żadne skan- 
pe. 


Przewodniczący przerwał dalszą dy- 
kusje: a Trybunał po krótkiej naradzie uchwalił 
pozostać przy poprzedniej uchwale, w obee tego 
Jednak, że obrońca zgodził się na odczytanie tylko 
qektórych artykułów dowodowych, więc też te 
Ylko ustępy będą odczytane 
miegęj,  zględu jednak że artykuły nie mogą 
ralnt i€ w sobie rzeczy wykraczające przeciw mo- 
od SEL publicznej, więc przewodniczący dla ich 
(czytania zarządza tajne posiedzenie. Z sali wy- 
Chodzą — ną galerji jednak panie usiłują pozo- 
stać i dopiero po trzykrotnem wezwaniu przewo- 
dniczącego — opróżniają swe miejsce i pozostają 
W sali tylko mężowie zaufania. 
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(Repertoar rozpraw sądowych.) 
Lwów 1. maja. 
„<lm.] Na drugą kadencję Sądów przysięgłych, 
tóra się rozpoczyna w tutejszym Sądz'e karnym 
Unią 2, maja wyznaczone zostały dotychczas na- 
siępujące rozprawy ; - 
2. maja Kugenji Ponurskiej. o zbrodnię 
kradzieży; 3. maja Józefa Puka, o fałszowanie 
Monety; 4. maja Semki Ju n ko. O zbrodnię pod- 
Palenia; 5. maja J. Wojciechowskiego i 
Warzyszy, o zbrodnię kradzieży: 6. maja Jó- 
lea Baranowskiego, o zbrodnię morderstwa; 
~ Mają Józefa Kruszewskiego i Fortunata 
owackiego, byłych dyrektorów „Banku 
tstawniczego“, o zbrodnię oszustwa i sprzenie- 
ierzenia; 16. maja Chaima W urm a, o zbrodnię 
Jtobójczego morderstwa. 
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f Lwów 30. kwietnia. 
(Gwałt publicowy ś zbrodnia obrazy majestatu). 
i [m] Przed Trybunałem wyrokującym złożo- 
uym z radców pp. Sawczyńskiego, Fiigera, Mogil- 
nickiego i Majewskiego odbyła się dziś rozprawa 
karna Michała Pankiewicza, rodem z Ru- 
na, gr.-kat. rel. stanu wolnego, b. Zzwrotniczego 
kz kolei Karola Ludwika. którego zastępca Pro- 
Kuratorji Państwa p. Litwinowicz oskarzał o zbro- 
dnie gwałtu publicznego i obrazę majestatu. Pan- 
ewicz w ciągu roku 1886 i 1887 rozszerzał we 


Stwą mogły między mieszkańcami Galicji 


I. klasa 
IL. klasa 
III. klasa 


wiadomości chętnie udzielone. 
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przestrachu i wykrzyku — ale nie owego | 


Lwowie pogłoski. które zdaniem Prokuratorji pań- |, Depi 
wzniecićstrację finausowg i 


Bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze. 


Wskutek zaprowadzenia pospolitego ruszenia, uczynił Bank „SLAVIA“ 
dotychczasowe warunki uhezpieczenia na wypadek wojny przystępniejszymi 
i korzystniejszymi dla pp. członków i dla każ dego, kto w tym czasie Za- 
bezpieczy pośmiertny kapitał. 
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uzasadnione obawy. w pierwszych zaś dniach lu- 
tego b.r. wszynku Izaka Brandla na Bogdanówce, 
wyraził się w ten sposób o osobie cesarza austrja- 
ckiego. że dopuścił się obrazy majestatu. 

Rozprawę, która odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych, prowadził radca p. Majewski. 
Oskarzonego bronił dr. Korol. 

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie, któ- 
rej przebiegu z powodu tajności podać nie może- 
my, uwolnił Pankiewicza od zbrodni gwałtu 
publicznego, a natomiast uznał go wid- 
nym zbrodni obrazy majestatu i ska- 
zał na 6 miesięcy ciężkiego więzienia. 
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Gospodarstwo, przemysł i handei. 


Wystawa krajowa. Komitet Wystawy krajowej 
nie będąc w stanie działania swego na cały kraj rozcią- 
gnąć, powołał do pomocy współpracowników we wszyst» 
kich częściach kraju. Od tych współpracowników wymaga 
Komitet, aby zwracali uwagę na producentów tak w 
dziale rolnictwa, jakoteż przemysłu we wszystkich kie- 
runkach i dokładali wszelkich starań, aby jak uajłiezniej 
wyroby swe na Wystawę nadesłali; aby obmyślali środki 
dia zapewnienia Wystawie jak najliczniejszych okazów z 
działu gospodarstw włościańskich, ku czemu oddziały To- 
warzystw gospodarskich niewątpliwie zechcą im życzliwą 
podać rękę, nareszeie, aby w okolicy swojej zbierali 
składkę na urządzenie Wystawy, która to sprawa jest 
tem bardziej ważną, że Komitet nie rozporządza znacz- 
nemi fundnszami. 

Wielcy producenci spirytusu w Peszcie 
postanowili na konferencji, w której wzięli udział dele- 
gaci ze wszystkich części krajów, w zasadzie redukcję 
produkcji spirytusu o 45"/,. 

Podatek od cukru. Do „Politik“ donoszą z 
Wiednia, że życzenia Czechów w sprawie podatku od 
cukru będą w znacznej części uwzględnione. W każdym 
razie jest rzeczą niewątpliwą, że reforma podatku od cu- 
kru załatwioną zostanie tylko równocześnie æ reformą po- 
datku od spirytusu. 


e 

Przegląd polityczny. 

* Na pierwszym planie spraw wewnętrznych 
monarchji austro-węgierskiej stoi w chwili obec- 
nej — naturalnie według zapewnienia opozycyjnej 
prasy niemieckiej — uchwała Izby panów austrjac- 
kiej Rady państwa w sprawie wniosku prezydenta 
najwyższego Trybunału pana Schmerlin ga, 
dotyczącego rozporządzenia językowego dla Czech, 
wydanego przez kierownika Ministerstwa sprawie- 
dliwości dr. Prażaka. Minęlibyśmy się z pra- 
wdą, gdybyśmy chcieli utrzymywać, że nam sprawa 
równouprawnienia językowego w . Qzechach jest 
zupełnie obojętną. Ale tradno nam się zgodzić na 
to, aby spór czesko-niemiecki był ciągłym i wy- 
łącznym tematem dyskusyj parlamentarnych, tru- 
dno nam przyznać, że wszystkie inne narody 
wchodzące w skład monarchji rakuskiej nie innego 
nie mają do załatwienia, jak przysłuchiwać się re- 
kryminacjom niemiecko-czeskim. Sądzimy, że są 
jeszcze inne sprawy ważniejsze może dla Austeji, 
aniżeli nieporozumienia w kilku ogręgach o mię- 
szanej ludności niemiecko-czeskiej, Nie piszemy 
się więc na zdanie kierującego organu opozycyj- 
nego, że dzień onegdajszy — w którym zapadła 


wspomniana uchwała — będzie wielkie miał 
znaczenie dla historji walki o utrzymanie 
jednolitego państwa austrjackiego. Wspomniana 


uchwala komisyjna orzeka , że rozporządzenie mi- 
nisterjalne nie sprzeciwia się przepisom ustawy, 
wzywa natomiast Rząd, aby w interesie sądownic- 
twa i administracji utrzymał nadal język niemiecki 
jako wewnętrzny język służbowy w urzędach 
Uchwała ta okazuje na pierwszy rzut oka, że 
wyszła z centrum. Pierwsza jej część zwraca się 
przeciw Schmerlingowi, druga przeciw Prażakowi. 


Centrum spełniło swoje zadanie.  Szczęśliwym 
wnioskodawcą był br. (Conrad, exminister 
oświaty. 


* W dalszym ciągu onegdajszych obrad Izby 
deputowanych nad bndżetem, zabrał głos deputo- 
wany Tonner, broniąc Rządu przed rozmaitego 
rodzaju zarzutami. Waśnie narodowościowe istniały 
już za poprzednich rządów, tylko dawniej Niemcy 
byli więcej umiarkowani. Mowea podnosi zasługi 
obecnego namiestnika Czech około utrzymania po- 
koju, kładzie nacisk na jego bezstronność, i nazy- 
wa nieuzasadnionemi żądania lewicy w kwestji jẹ- 
zyka państwowego. Należy już raz pogodzić się 
z myślą, że Austrja nie jest państwem niemiec- 
kiem, lecz konglomeratem różnych narodowości. 
Mowca oświadcza w końcu, iż jego stronnictwo 
będzie popierać stanowczo Rząd obecny, albowiem 
jest on prawdziwie austrjackim, i trzyma się za- 
sady: Dajcie państwu, co się państwu należy, 


krajom, co sie kraj l A 
wicy). € krajom należy. (Oklaski po pra 
Deput. Tomaszczuk krytykował admini- 


zachowanie się prawicy, której 


zł, 6— 
zł. 4.50 
Sł. 3.— 


od każdego tysiaca zabezpieczonego kapitału 
Dla P. T. pp. członków, którzy życzą sobie być ubezpieczeni również 
i na wypadek śmierci w wojnie, 


przedłuża się termin zgłoszenia do 3ł. maja 1887 ; wnioski trzeba jednak tylko 
podpisanej Generalnej Dyrekcji przedłożyć. 


Generalna Dyrekcja 


„LA VII” 


Banku wzajemnych ubezpieczeń w Pradze. 


OZ Z e e, 
m A o a 


Dodatek wojenny, zmniejszający się Go roku, podzielony jest na 8 klasy 
i wynosi rocznie przy najwyższem niebezpieczeństwije, 


Warunki ubezpieczenia wojennego na żądanie zostaną przesłane i bliższe 


r ||| oliczności. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Maja 1887 r. 


spójnią nie są wspólne interesa państwowe, lecz 
zabezpieczenie poszczególnych interesów. Mowca 
zarzuca Czechom, iż w Parlamencie i po za nim 
odgrywają różną rolę i są tylko zgodni w pracy 
dla zabezpieczenia czeskiego prawa państw. Mowca 
stawał dalej w obronie konieczności prawnego ure- 
gulowania języka państwowego, potępiał anti- 
semityzm, a dotykając ogólnego położenia, oświad= 
czył, iż wprawdzie żywi obawy, nie traci jednak 
nadziei. 

Deput. Abrahamowiez, porównując obe- 
eną gospodarkę finansową z gospodarką z dawniej- 
szych okresów, przychodzi do wniosków bezwzglę- 
dnie korzystnych dla obecnego Ministerstwa. Mo- 
wca oświadczył, iż dopóki Rząd hr. Taaffego pozo- 
stanie wierny swoim zasadom, będzie mógł liczyć 
na silne poparcie ze strony prawicy. 

Na tem zamknięto ogólną dyskusję. 

Na mowców generalnych wybrano: dr. Her b- 
sta i Kathreina. Następne posiedzenie odbę- 
dzie się w poniedziałek. 

* Praska Politik omawiając ostatni debiut Ple- 
nera w Izbie, tak kończy: „Reprezentant cheb- 
skiej Izby handlowej, zakończył swoją mowę pate- 
tycznym okrzykiem, że znaczna część młodzieży 
wzrosła bez wiary w przyszłość Austrji. Pan Ple- 
ner powinien był jeszcze dodać, że jest to dzie- 
łem partji, do której on należy, gdyż partja ta 
podburza młodzież przeciw istniejącemu dziś ustro - 
jowi i „obudza* poczucie jedności z Niemcami ja- 
ko państwem“. Oto byłaby jedyna sucha prawda 
w mowie p. Plenera. 

* Polemika pomiędzy Nord. Allgem. Ztg. a 
prasą rosyjską trwa ciagle. Dla charakterystyki po- 
dajemy tu dwie próbki tych debat na temat kwe- 
stji wschodniej. 

Dniewnik twierdził, że Niemcy popierają aspi- 
racje Austro-Węgier na Wschodzie i że traktat ber- 
liński był pułapką na Rosję. Na to odpowiada or- 
gan kanclerza, że Niemey popierają tylko 
o tyle Austro-Węgry o ile i Rosję (cie- 
kawe !), gdyż Niemcom chodzi jedynie o utrzyma- 
nie pokoju. Kongres berliński zwołany był na żą- 
danie Rosji i był prawdziwem dla niej dobrodziej- 
stwem. 

Jeżeli okazał się dla Rosji niepraktycznym, 
nie są winne Niemcy, które popierały Rosję, ale 
jej dyplomaci. 

Bosnja i Hereogowina dostały się 
Austrji na mocy poprzednich jej ukła- 
dów z Rosją, Niemcom było i jest to 
do dziś obojętuem w czyjem ręku znaj- 
duje się Bosnja i Hercogowina!* To 
ostatnie wyznanie jest istotnie bardzo charaktery- 
styczne. 

Druga polemika przedstawia się w sposób na- 
stępujący : 

Norddeutsche Allgemeine Zeitung podała w 
jednym z ostatnich swych numerów kilka szczegó- 
łów dotyczących zajęcia Bosnji i Hercegowiny przez 
Austrję i zachowania Się w obec tego polityki ro- 
syjskiej. Na to oświadezyły Petersb. Wiedom., że 
nie wiadomo im o co właściwie chodzi organowi 
kanclerskiemu, czy o zachowanie się Rosji w roku 
1866! czy też o rokowania prowadzone bezpośre- 
dnio przed otwarciem kongresu berlińskiego. 

Na to odpowiada teraz Nordd. Allgem. Zig., 
że podane przez nią daty odnoszą się do układów 


zawartych między Rosjąła Austrją bez udziału i bez | 


wiedzy Niemiec w roku 1876 a sankcjonowanych 
w roku 1877. Wówczas jeszcze — a więc przed 
wojną rosyjsko-turecką — doszły do skutku ukła- 
dy w sprawie Bosnji i Hercogowiny. Rokowania 
te były prowadzone przez tych samych dyploma- 
tów, którzy teraz cheą naruszyć dobre stosunki 
między obu narodami, Rp die dzia lność 
na Niemcy, które najmniejszego w tych układach 
uje miały udziału. 

„W polemikę tę — której cel nie jest zupełnie 
Jasny -— wmięszała się teraz Presse, austrjacki or- 
gan półurzędowy i chee dowieść, że wówczas kiedy 
układy te zostały wykonane,  Austrja bynajmniej 
się nie chciała zobowiązać w obec Rosji co do jej 
stanowiska w Bułgarji i że się rzeczywiście do ni- 
czego nie zobowiązała. Oświadczenie to ma być 
odpowiedzią na zarzut Nord'a, czwartego półurzę- 
dowca, który utrzymuje, że Austrja zachowywała 
się zdradziecko w obec Rosji. Czy Nord da się 
tem przekonać, nie wiemy, a nadto wątpimy, czy 
cała ta polemika rzeszy półurzędowej może mieć 
jakiś pozytywny cel. Wszystkim im bardzo dobrze 
wiadomo, że układy i sojusze mają dopóty znacze- 
nie, dopóki mają dla jednej ze stron wartość i że 
obowiązują tak długo, jak długo to leży w inte- 
resie kontraktujących. Po co więc ta cała pole- 
mika ? 

* Węg. Izba deputowanych uchwaliła formal- 
ne zmiany, poczynione przez lzbe wyższą w przed- 
łożeniu o związku cłowo-handlowym z Austrją, 
niemniej zmiany poczynione w taryfie ełowej, mię- 
dzy któremi znajduje się także zmiana w sprawie 
eła od petroleum. 


A 


U 


do pokrywania dachów, 
gwoździe do tejże, tecr poga- 
zowy, cement, gips, antimer- 
rulion, carbolineum 
(taniej jak wszędzie, ponieważ spro 
wadz:ne e. łemi wagonami, 
poleca 1353 6 —0 
SKŁĄD FABRYCZNY 


Alojzego Hübnera 


Lwów, ul. Karola Ludwita |. 13. 
GŁÓWNY SKŁAD 


PIWA BUTELKOWEGO. 


Mam zaszczyt uwiadomić Szan. 
Publ'ezność, że ułówny sklad piwa 
butelkowego różn go putunku, a mia- 
uowicie s 


95, 


Pilzneńskie eksportowe, 

Pilzn-ńskie leżak, 

Okocimskie marcowe, 

Lwowskie marcowe 
Lilienfelda, 

Porter krajowy i 

Bock czarny, 


d«najduje się u mnie przy ulicy 
Sykstuskiej l. 14. 
, Łaskawe zamówienia na prowin- 
cję uskuteezniam natychmiast. 
Z poważaniem 
S. WIESER. 


Telefon Nr. 149 do użytku Sz. 
1343 10—10 


z browaru 


p ————6 6 —— = 


Dekture MSM 
RATIS KAŻDE WINO z w 
tkiem szampana, przed kupieniem 
można pró 
kiego zapasu wim sj rowadzonych 
od pierwszorzędn. preducentów; ceny 
znacznie obniżylem, 
przed świętumi, 1 litr wybornego 
Preszburgera 44 ct., 1 flaszka Preszburgera 
40 ct, flaszka Zelenlaku 50, 60, v5 et. 
Hegelajern wytrawnego 85 ct. Samorudnera 
1'20 et. 
40 et. Weidlingera 60 ct Nusbergera 60 et. 
Klostenburgera 585 et. 
hergera 85 ct. i wiele innych gatunków. 
Wódki Il. Drohojowskiego Li 
czówka 90 et. Ratafia i Dereniówka 1 zar. 
10 ct. własnego napełniania wszystkie 
smaki flaszka po 30, 35 i 65 et. i 
mite piwo Pilzneńskie wystaże flaszka "|, 
litr. 16 ct., 1 litr 32 et. poleca handel 
win i delikatesów STAN. WOJCIE- 
CHOWSKIEGO, róg Chorążczyzny, 
ma prowincje pakuje gratis. 


Trenczyn - Cieplic 


w Górnych Węgrzech, pół godziny od 
stacji kolejowej 
plice odległe 

25-320 R., bardzo skuteczne w cier= 
pieniach reumatycznych, oraz gośćco- 
wych, kile, newralgjach itp. Bardzo 
wygodnie urządzony zakład leży w roz- 
kosznej dolinie małych Karpat. Pobyt 
tamże jest bardzo przyjemny i tani. 
Rozpoczęcie pory 1-go maja. Z Krako- 
wa przez Bogumin, Żylinę, Teple trwa 
jazda 9 godzin. Na większych stacjach 
kolejowych bilety tam i napowrót za 
zniżką ceny 33 '; 
eznik informacyjny dra Filipkiewicza 
dostać możne we wszystkich księgar- 
niach. -- Illustrowane programy roz- 
syłu darmo książęcy zarząd kąpielowy, 


* W ostatniem półroczu wpłynęło do Skarbu 
państwa z podatków w obu Bułgarjach 21,000.000 
franków. 

* Pogłoski o  przesileniu ministerjalnem w 
Serbji, przybrały wyraźniejsze kształty. Donoszono 
już nawet, że król przyjął dymisję gabinetu, - do- 
dając. że przesilenie nie było spowodowane kwe- 
stjami politycznemi. Mimo to utrzymuje się mnie” 
manie, że w Serbji zanósi się na jakąś zmianę 
polityki. Wizyta króla. Milana u posła rosyjskiego, 
powstrzymanie, się królowej Natalji uod wycieczki 
do warów Herkulesowych i zamierzona wycieczka 
jej do Krymu, tolerowanie wycieczek radykalnego 
Odjeku, który dotąd był pod szczególniejszą pieczą 
Prokuratorji , wszystkie to symptomaty, które mo- 
gą być wytłumaczone wprawdzie, ale zawsze są nie- 
pokojące. 

* W Paryżu krążą pogłoski, iż Włosi ponie- 
śli pod Massawą nową porażkę. 

* Wien. Żtg. ogłasza ustawę o zaopatrzeniu 
wduow-i_ sierót po-wojskowych. 

* Z Londynu donoszą :-Urzędownie sprawdzo- 
no dopiero tyle względem rozruchow w Afganista- 
nie: Z początkiem kwietnia pułkownik Sikander 
chan wyruszył z Kandaharu przeciw powstańcom 
Hotakom i Ghilzaisom. Miał się z nim połączyć 
Mahomed Isa chan, gubernator Marafu, lecz po- 
wstańcy napadli go, zabili wraz z-50 jego żołnie- 
rzami, a uprowadzili 100 jeńców. Sikander w po- 
łowie drugi do Maruf obwarował się w obrennej 
pozycji. Rząd indyjski otrzymał wiadomość, że 
stoczył on już walkę z powstańcami, których zgi- 
nęło 500, a z wojska emira 50. Po za tem są tylko 
pogłoski, którym ludność wierzy, jak np., że po- 
wstańcy obwołali już emirem Mahomed-Shah-chanz 
a że syn Azim-chana, siryj emira, przyłączył się 
do powstańców. 


Telegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


Wieden 30. kwietnia. Schnaebele został n- 
wolniony i odstawiony do granicy francuskiej 
pod eskortą. Przedsięwzięto wszelkie środki 
ostrożności, aby zapcbiedz jakimkolwiek de- 


monstracjom. 
Wied»ń 29. kwietnia. Do N. fr. Pr. donoszą 
z Belgradu: Przesilenie w Ministerstwie jest za- 


ostrzone i ogólne, ale nie zostało wywołane moty- 
wami politycznemi. 

Wiedeń 29. kwietnia. Do Neue Fr. Presse 
donoszą z Belgradu: Nadeszły tu z Bułgarji nie- 
pokojące wieści o zaburzeniach w poszczególnyen 
miejscowościach i o przygotowaniach rewolucyj- 
nych. 

Wiedeń 29. kwietnia. Deutsche Zły. dowia- 
duje się z Petersburga, że minister wojny miał 
przedłożyć carowi memorjał, w którym ze wzglę- 
du na to, że państwa sąsiednie wprowadziły zna= 
czne ulepszena w armji, wykazuje, iż i w Rosji 
potrzebny byłby na ten cel znaczniejszy kredyt. 

Paryż 29. kwietnia. Koło Tulonu rozpoczęły 
się wczoraj próby z melimitem. 8 

Z Petersburga donoszą, że w maju zjadą się 
w Neapolu, Stoiłow i ks. Aleksander Battenberg. 

Berlin 29. kwietnia. Prokurator zawiadomił 
Schnaebelego, że zostanie wkrótce uwolniony. 

Słychać, że w „Alzacji i Lotaryngji zostanie 
wkrótce zaprowadzony stan oblężenia. 

Petersburg 29. kwietnia. Car wyjedzie 16-go 
maja do Nowoczerkawska, gdzie następca tronu 
złoży przysięgę jako ataman kozaków. 

Berlin 29. kwietnia. Nat. Zig. donosi, że 
Kalnoky chciał się niedawno podać do dymisji, 
mianowicie gdy cesarz zaszczycił jenerała Kaul- 
barsa podarunkiem portretu i wystosowaniem doń 
bardzo łaskawego pisma. 

Petersburg 29. kwietnia. Przedwczoraj rozpo- 
czął się proces oskarzonych o zamach z dnia 18. 
marca. Oskarzeni są między innymi: Józef Łuka- 
siewicz, Bronisław Piesucki. Tytus Paszkowski (rze- 
komo Polacy) Reszta oskarzonych, są to stu- 
denci rosyjscy i trzy kobiety: Anna Serdykowa, 
nauczycielka i dwie lekarki Marja Ananina i Ró- 
ża Schmidt. 

Londyn 29. kwietnia. Morning Fost zwraca 
uwagę na zgromadzenie potężnej floty francuzkiej 
na morzu Sródziemnem. Pismo to podejrzywa 
Francję o chęć wykonania zamachu na Kgipt, lub 
też przeszkodzenia Włochom w gromadzeniu wojsk 
na graniey francuskiej przez bombardowanie miej- 
scowości nad brzegami morza Śródziemnego. 

Wiedeń 29. kwietnia. Giełda wieczorna. Kredyty 
281-50. 3 

* : 

Wiedeń 30. kwietnia. (Z Izby posłów.) Mowea 
jen. Herbst, krytykował obeeną gospodarkę fi- 
nansową. rezultaty komisji oszczędnościowej i rzą- 
dową akcję inkameracyjny, przy czem zrobił uwa- 
gę wśród ogólnej wesołości lewicy, że minister 
Skarbu, mówiąc o pozycjach kolei państwowych 
pomylił się o 10 miljonów; wreszcie krytykował 
mowea obliczenie dochodów * z tychże kolei i wy- 
datków na nie 


ować z powodu wiel- 


lecz tylko 


aślacza 1 złr.60 et. Retzera 


Vóslauera. Schium- poleca 


Pomarah- 


Znako- 


/Pepla-Trenczyn-Cie- 
Cieplice siarezane od 


i Z. Ruckera. 


pre. — Podre- 


Apteka 


621 Wiedniem. 


Do malowana na 


yia | aksamicie, jedwabiu i atłasie 


Farby. metaliczne. 


we wszystkich kolorach. -- Penzle, 

werniksy i inne potrzebne do tegoż 

materjały. — Kasetki kompletne 
od zł. 160 do 10:— 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 18, 


KWIZDY 
Srodek do wytępienia szcznrów i myszy 


„Iłattentod' 


do wyniszczenia szczurów, myezy domowych 
i polnych, skrzeezków i kretów, 


Środek ten działa tylko u szczurów, 
myszy i podobnych zwierząt, gdy 
kotom, drobiu i innym pożytecznym zwie- 
rzętom domowym jest według 
lekarzy, zupełnie nieszkodliwy. 


Prawdziwy dostać można we Lwowie 
u Piotra Mikolascha, apt. Jakóba Belsera, 
Hiibnera, Hankego, w apt. Krzyżanowskiege 


Skład główny dla Galicji w aptece 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Cena53 ct. w. a. Skład centralny : 
cyrkularna w Korneuburgu pod 
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Praga 30. kwietnia. Organa staroczeskie wy- 

stępują przeciwko Rządowi, gdyż przez pro- 
tegowanie partji środkowej sam on 
ściągnął na siebie porażkę w komisji 
Izby panów. 
Z powodu mowy Dunajewskiego pisze 
Politik; Oświadezenie ministra finan- 
sów nie.wystareza do przywrócenia da- 
wniejszego stosunku Rządu do prawi- 
cy. W tym celu musiałby Rząd poważnie zasta- 
poe się-nad istotnemi interesami Lu- 
ów. 


Lwów, z izby handlowej 
dnia 30. kwietnia 1087. 


a talaj 
Ams<ie vn sztuk: hez kupona biedąruga płacą =" 4 
£olej galicyj. Karola Ludwika po 300 rr. m. h 204 — | %07 — 
n lwawsko-czerniowiecko Jaska po 3V0 ai. wa. 227 50 | 280 60 
Banku hipotecznegu galicyjskiego pe Wi al. wa. 28a — | 290 — 
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LASty Qłażne za 100 et. 
Gal. Zakł. kr. wlod. 30, w, a. w iikvi; 47 — s — 
n aon n Ea n w i- | 4 — 


obligi za 100 yt. 
Indemnizacyjne galic. Aa m. k À - 
Kanunalne Banko kraj. 57, w. £. I. e:n. 100 
Pożyczka kraj. z r. 1873 67, w. n. 3 
Pożyczka 1385 404 W. . 


TEE 
sgis 


LA 
Loży. 
Miasta Krakowa 4 . 


16 — 18 — 
> Stanisławowa . 28 50 30 50 
Jłencty. 

Dukat lalenderszi , s 4! 5 88 e — 
Dukat cesarski 3 5 81 CEJ 
Napoleondor 5 s A 4 A 3 18 — 10 12 
Półimperiał . EG me a 10 84 18 4 
Rubel rosyjski «rehrny , 15 1 pł 
ro 4 i papi a 1 30 1 19 
marek miemiecaiih , 61 76 Ga 45 


Przyjechali do Lwowa 
da'a 30. kwietnia 1837 r. 
HOTEL FRANCUSKi. S. ks. Lubomirski, z Równa. 
A. Geringer, z Jarosławia. C. Żarska, z Żółkwi. E. Lind 
ner, ze Szczecina. H. Hoeniger, z Przamyśla. A. Schar 
ste-n, z Brodów. H. Carolie, z Wiednia. E. Goetsehet, 
Francji. I. Ascher, z Wiednia. I. Schmall, z Wiednia. 
D. Ozers, z Wiednia. A, Weinberg, z Berlina. 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. Z. Kniaziołacki 


przeprowadził się na ulicę Kopernika 1. 15, I. piętro 
i ordynuje w chorobach dziści od 3—4. 


NADESŁANE. 


Świadectwo c. k. radcy dworu, profesora kliniki 
położniczej, dr. Karola Braun de Fernwald w Wiedniu: 

„Przysłane mi do oceny wins lecznicze wyrobu pana 
dra Karola Mikolascha, aptekarza we Lwe. 
wie, tudzież napoje dla rekonwalescentów uznaję za 
bardzo dobre, wskutek czego b dę je przepisywał w od- 
powiednich wypadkach.“ 

Wiedeń 20. marca 1882. 


Dr. C. v. Braun.“ 
„Skład powył wymienionych Win lecaniczych i na- 
pojów dla rekonwalesceutów dla całej monarchji Austro- 
węgierskiej u Wilhelma Maagera w tedniu, 
Heumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece P. Mikola- 
seha i we wszystkich aptekach zntczniejszych mo- 
narchji. 


Wystrzegać się naśladowań i fałszerstw., 


IT a 


poleca 
Najlepszy 


po 167, 100 i 50 


kilogramów 
= jakoteż 
R OZÓWSLYSKIE WAPNO HYDRAULIGZE 
Najtaniej! 


Wszech nauk lekarskich 


br- LL. Gronia 


po odbyciu specjalnych studjów ARE. w zakis- 
dach uniwersyteckich dentystycznych w erlini e, 
otworzył 
Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika l. 5 
i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 3. do 5. 

Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie besbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweselają- 
cym (Lustgas). , d 102 

Sztuczne aęby osadzane na złocie, kauczuku itd. 


aiden odgmiatek, zroguwa- 
cenie akóry lub brodawkę 
uzuwa pewnie w majkrót- 
szym czasie i bex bólnprzer 
tylko napeęzliawanie sław 
mym jedymie prawdziwym 
sredkiem Badlanera z 


Czerwonój Apteki w Pozganiu. 
Paczka z fiaszką i pęzalkiem Get. 


(Marka ochronna). 


1353 b 5—0 | Składy: Lwów, «apt. Zygmunta Ruekera, 
oraz w aptekach w Tarnowie, Samborze, 
Nowym Sątzu, Zbarażu, Drohobycza, Ja- 
rosławiu i Rzeszowie; w Brodach u Adolfa 
Lateinera; w Mielnicy w apt. Korkow- 

skiego. 1764 5--0 


e O 
"TEATR HR SKARBKA, | 
DZIŚ: 


FATINICA 


Operetka w 3 aktach Souppó'go. 


Hr. Tymoflej Kańcza- 
ków, jenera4 . Koncewicz 
Księżniczka Lidja . Kasprowiczkowa 
lzzet Pasza . . Myszkowski 
Wasyl  Andrejewicz, 
kapitan = - Szobert 
psom, | Osip Wasiliewicz Sa" 
fonów « Senpwski 
orzeczeń | Stefan, sierżant - Swięcki 


Stupajka Sidorowicz Kiczman 


Wład. Dymitrjewicz 
Samoiłow , . Radwan 
Juljan Eisele, reporter Recki 
Heuga ej W 
ursida ei 
Zulejka ) żony kez Borodziej 
Besika paszy Wilkus 
M ustafs; suuuch + Gaciński 
Wujko, Bułgar . Czarnecki 
Kucharz wojskowy |. Pietraszewski 
1347 4—0! Adjutant Gamski 


e 


< 
£ 
$ 
A 


Popularna rozprawa 
ra Jasińskiego 
ù postepach w leczeniu 


 „Zapaleń płuc” 


jest do nabycia u autora 
we Lwowie Rynek 


FARBY OLEJNE 


gofowe d» użycia i f chowo spo- 
r.ądzane, poleca 1353a3 0 


Aloizy Hübner 


+ 
usa Kurolt Ładwika L 13. 
srodek sper aloy j 


enyl, przeciw czefwo- 
nońci uv a, Robi on takowy 
naturalnie białym. Fłakou 

3-50, poczia LD0. 
Apteka Wołzelłe 13, Wien. 
6 I1=v 


Mig Emily Reisner 


Pierwszy i najlepiej renomowany 


RARARZŃ 
|= 


„gr 


Lw é w, 


uiedeńshi instytut guiwernanłek 
Tb (założony w r. 1560) 1--0 
obecnie: Wiedeń, Stadt, Ranhenstein- 


sesje Nr 8, (Mozarthof) 


poleca sumientie: Wychowawezy- 
nie, nauezywcielki dla pensjonatów 
j szkół, biegłe w jezykach i muzyce; 
Towarzyszki, bony, zreezuo pek o- 
jewe—Północno-Niemki, Angiel- 
ki,Poryżunkii Szwajcarki poleca 
Mr» Frmiiy Reisner, obecnie |. 


Kanbensteingasse Nr. 8, Wien. 
«ARROW EE | 


Papier muślinOWY 


do ozdobienia i przylepiania 
na okna, drzwi i t. p. 


biały, kolorowy, z napisami, 
deseniami, obrazami, kwiatami 
ete. 1290 12—0 


ple ea: 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, ul. Karola: Ludwika L 13, 


(dawniej cukiernia Rothlendera). 


EZ O" 
rT Premjowane na wystawach 
światowych: w Londynie 
1867, w Paryżu 1867, w Wie- 
PE daim 1873, w Paryżu 1878. 
F 3 u $. ! 
Fortepiany na raty 
dla Wiedni» i dla prowineji koncertowe, 
salonowe | krótkie jak również pianinu 
z fabryki na esły świat znanej firmy cbs- 
portowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer we 
Wiedniu. po 3380, 400, 4507 500, 550, 600 
650 zł. Fortepiany ipnych firm 280 —350 zł. 
Cła rier-"evrschłelxs u. Leih- Ansialt 
A. Thierfelder, Wien, VIT. 
Bur sgasse 71. 651 3-0 


tkstrakt roślinny 


(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr SCHWEIGERA 


laczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 

wszystkie skutki onanji, jako to: poluje, 

osłabienie płuiowe, eraz będąve w poct4: 

tkach choroby nerwów | mlecza pacierzo- 

wego, wszystkie zad inne choroby płeiowe 
w jak pajkrójsayim czasie, 


Dostać możua flakon po Sg atr. wra. 
z: opisem użycia i korespoudeneją bezpo- 
é riduio u 581 3% —v 


Dr. Sohwolgora w Wiednia 


ETIT Tawslong, 39 


LO 


Tylko 3 zir. 


ipige i zajzmyślniejszy 
podarunek 
na uroczystości. 


umarłych). 


glé 3-0 


E naba „łe * = 
Świeci 


Portrety 
wielkości naturalnej, 


Wypłata 1 zł 
Podobieństwo pod gwarancją. 


| Dostarcza cię w przeciagu IU dni, 


podlny każdej folożrafji 


Fotografja nie psaje się. 
Premiowany Zaklad artystyczny 
SIEGFRIED BOÐ (SCHEN. 
Wien, Il. Gisse Ffarruasse u, 


pony zacz a WARAN, 


+. L E 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Józef Lasko 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Maja 1887 r. 


„a Z 


= Uznaną powszechnie za : 'ajlepszą Z 


+ 


Schlesische Obersalzbrunne 


& 


Oberbrunnen.h 


ch 


n. 


Do leczenia chorób krtani, płuc i żołądka, skr fuł, cierpień nerek i pęcherza, 


w pedagrze i cierpieniach hemorvidalnych. 


Składy znajdują się we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych 


w kraju i zagranicą. 


Rozsyłka książęcych wód mineralnych w Obersalzbrunn. 


Furbach & Striebol1. 


Składy we Lwowvie u pp. £. Mendrochowicza i Wiktora 


Gołdbauma. 


EF GREENE "IEEE" E ST A EART 


S9 2-0 


Jedyny Meda! przyznany tej industryi ua wystawie powsz. w Paryżu 1878 r. 


otrzymanym zostal przez p. Daubin. 


PAPIER DAUBIN'A 


lepszy od wszelkich innych do trucia MUCH i OWADÓW. 


Dis przekonania się o tam, dosyć zrobić próhę z jednym arkuszem i porównać z papierem innage fabrykanta, 


P 
bet trucizny, a 
saowych, podzielonych na paczki z %5 arkuszy (da sprze 


tego papiern jaat 


owadem jego skuteczności i 


ższości nad inne. Jest to p 
satam mogący być sprzedawanym przez każdego kupca. Sprzedaje sią w ryzach 
y po 5 cent. za arkase). 


rodukt bardzo tani, 


600-arkn- 


W Warszawie w składaah aptecznych: PP. Waligórskiego, Mrozowskiego i Spiessa, w aptakach PP, Bar- 
cza, Ziemfńskiego, ote.; w Kaliszu w aptekach: PP. Bryndzy i Prusinowskiego: we Lwowie w aptekach: 


PP. Móikolascha, 


zwiórykiego, Rokers, Krryżanowskiewo, ete. 


mz A m 


| We Lwowis skład główny w magazy nach P, K. MIKCLASCRA, | 
i u wszystkich apte"ar y, fryzyerów INE 
| T 


i magazynach perfum. 


L 


PeŁZYGOTOW(SY Z 2v A 
Przez Jhs FAY, Fabrykanta Perfum | 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PAKYŻ 


Puder 
ryżowy spocyalnie jl 


id 


r 


za wielką kutelkę 
1 zir, 306 cnt. 


Cona 


eryginainą 


i POMARAŃCZÓWKA 


sę napoje smaczne i strawne w najwyższym 
stopniu, nabyte przez destylowanie najszlache- 


tniejszych owoców. 


678 2—0 


Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych. 


Amsterdamer Liqnenr-Fabrik-Commandit- Gesellschaft in Mödling bei Wien. 


— 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kapielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 


Miczdwy alkal. słonejod i brom zawierające 


Kspiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 


Znakomita stacja klimatyczno-lecznicza. 
Sezon od 20. maja do koń a września. 
Lekarze: Dr. Kl. Debickii Dr. Z. Rieger r. 1. 


Sklady wód i przetworów zdrojowych : 
u pp. P. Miko lascha, W. Goldbarm«, K. Mendrochowicza w» 
Lwowie i we wszystkich aptekach pa jprowincj. 


Prospekta etc. cie. rozsyła 


Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY { 


od dnia Í. kwietnia 1887 r. począwszy § 


w Krakowie; Czernioweach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


R") 


(Przelank nie będzie płacony) 


Mi 
| 
Lwów, I. 


Mleko, żętyca, inhalatorium. 


wydaje 


we Lwowie 


i przez filie 


* 
iS 


płatne w 20 dni po 
6h. 
WEZ 


4: i) 


2 
y 1 


m 


kwietnia 1557. 


Dyrelc Ja. 


wypowiedzeniu 


1355 2—0 


1331 13—0 


wuiuki. 


poleca 


Na s-zon polecam mój obficie zacpa- 
trzony skład oryg. Saka siewni 
ków, pługów, bron i innych 
narzędzi i raaszyn rolniczych, 
pomp, sikawek pożarowych 


i t. p. wedlue nan go wyk: ÁC pia 
ro znacznie r dukowanych e nach. 


Reparacje uskuteczniam i obliczam najtaniej. 


J. WYCHERA 


Lwów, ulica Grodreka liczba 47. 


rozpisuje się na posadę kontrolora dla Towarzy.twu 
zaliczkowego w Mościskach, z roczną płaca 600 złr, a to naj 
razie prowizorycznie na rek jeden, po upływie którego może | 
być stabilizowany. 1389 3-0) 

Wymagana jest kaucja w wysokości rocznej płacy. 
Ukwalifikowani reflektanci, którzy w myśl $. 31. statutu 
musza być członkami Towarzystwa zaliczkowego w Mościskach, 
zechcą wnieść odnośne podania na ręce Dyrekcji Towarzystwa 

zaliczkowego w Mosciskach najdalej do 15. Maja 1857. 


Mościska, dnia 20, Kwietnia 1887. 
Bolesław Śmiałowski, Leopold Masiuk, 


Prezes Rady zawiadowcezej. Dyrektor Towarzystwa zaliczkoweyo. 


SANTAL D£ MIDY. 


Essencja z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, naj- 
zupełmiej czysta, w kapsułsach zawarta jest zuacznie skuteczniej- 
szą aniżeli kopahu t kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie 
ws/elkich szprycowań i w przeciągu dni trzech ul:cza wszelkie 
naj ielegliwsze i najwięcej zastarzuł- rzeżączki, nie utiudzująe 
żołądka i mie udziełajać nieptzyjeiunej woni urynie. 


SKŁAD w PARYŻU, 8. ULICA VIVIENNE i w GŁÓWNYCH APTEKACH. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Z. Ruckera 
i Sklepińskiego. 514 6—0 


Ważne, a wigo czytajcie 


Aby ogromny skład zegarków kieszonkowych jak najprędzej spieniężyć, sprze- 
daje się na wszystkie strony świata 21. U0 doskonałych zegarków najnowszego systemu, 
po niebywale tanich cenach; a koperty tych zegarków i ich zregulowanie same już 
tyle kosztowały, ile się żąda za cały zegarek. 

Sprzedaje się: 

3230 cylindrowyceh w posrebrzanych lub niklowych kopertich ze sziłem 
płaskiem I cyferblatem emaljow , zamiast 9 złe, tylko 460 za sztukę. 

5900 ankrów w kopertach posrebrzanych Tub niklowych, na 13 kamieui 
z sekobdnikiem, szkłem płasziem i cyferhlntem emilj, zamiast 18 złr, tylso 645. 

5400 semontoirów w kopertach najlepszych niklowych lub double, 
»yśmienityn workiem, s kuntnikiem. wechanicznem urządzeniem wskazówek emalj, 
cterhl tem, hez kluczyka io nakręcania, zamiast 12 złr.. tylka 6 złr. 

4000 remontorów srebrnych  czystwgo DB-lłutowrgo srebri, do nakrą- 
cunia bes klnezyka na kóleezku, z mechaniecznom urządzeniem wskazówek, sekandni- 
kiem, płaskiem szkłem, cyferblatem emaljowauym i t. d., dawniej 20 złr., teraz 12 złe. 

, 4950 srebrnych ankro-remont>irów 4 czystego 13-łutowego srebra 
potrójna koperta, najlepszy zegarek świata, który wszędzie kosztuje 35 złr., U muje 
t.lko IS zir, za sztuke, U 

Do kałdezo zegarka doląza się na darmo pięknie pozłacany Ł 
Za dokładny i regularny "lod każdego zegarka poręcza się. = 

Nie powinien Zaniedbać nikt skorzystać ze sposobnośri, 
u mnie w z garek prędko, Błyż te rychło zostaną sprzedane. „AB 

kozsyła się Z pade:brniom należytości, Jub za pobraniem przez skład zegarków 
M. Apfei, w Wiedniu, II. Grosse Sperlgasse nr. 3. 655 2-0 


N 


alicu-zek. 


zaopatrzyć sie 


i od 20 lat doświadczone. TEE 
a Bergera medyczne 


MYDŁO DZIEGCIOWE 


zalecono przez znakomitości lekarskie, używane w różnyeh państwach Europy 
ze skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


KMC: chponis zne aaie, PRR. ody arie 2 wb, 
Anai, idate MZ gli wrożenie, pocenie HO a 
PA E RA włosach — Bergera mydlo dzicegciowe 1:7, A.B: 
Zawiera y groceni_ mimet disewuej i różni się od wszystkich YM 


tunku mydeł w hamla sie znajdujących. — s. 


pomyłek proszę wyraźnie żądać Bergera mydla dziey- 
ciowego | UWażać ni zuana markę ochronną. 


innych tego 5: 


Dla anikniecia 


Na uporczywe cierpienia naskórne używa się zamiast mydła d tieg- 
ciowego ze skutkiem 


Bergera medycznego mydła dziegciowo - siarczanego 
i wtedy należy ŻAdAĆ Bergera Mydła siarczano-dziegeiowego, albowiem za- 
graniczne wyroby UmIowane są bezskuteczne. 

Łagoduiejszem mydłem dziegciowem na usunięcie nieczystości płci, 
na wyrzuty skórne U dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w codzienuem użycju służy 

Bergera ślicerynowe mydło dziegciowe, 
które zawiera 35 procent gliceryny i jest perfumowane. 
Cena sztuki każdego gatunku 35 ent, wraz z broszura, 
Fabryka i główny skład wysyłek: 


Aptekarz G. Hell £ Comp. w Opawie, 
Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawia farmacen- 
tycznej we Wiedniu 1583. 


En gro8 dłu Lieowa; u N. Karczewskiego, ulica Grodecka 1. 77; 
u pp. aptekarzy : Piotra Mikolaseha, Zygmunta Ruekera, 


run detail u pp. aptekirzy: M. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, 
Jakóba Beisera, L. Kratwwuglusa, P, Goilhofera, J Piepssa ; W Tarnopolu 
u W. Jamrógiewicza, L. PWlejschmanna; w Brodach u M. Kulka; 
w Stanisławowie u d. Macyry, A, Beilego i A. Amirowicza, 


Tii a 7-18 


Z Drukarni 


Fapier z fabryki czvelańskioj. 


| rządey w Grzędzie, poczta Dublany. 161 


ryczzew Eb >: EĘSE 


ASE DO ZAPUSZGZANIA PODŁÓG 


GO 


Ces. król. uprzywił. galic. akeyjny 


p ME 
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() 


1327 16--0 


JOZEFE HANKE we LWOWIE 


WF Sklad farb i handei materjałów pod „Czarnym Psem”, Rynek, liczba 38, we własnym domu. — Liczba Telefonu 173. %%%5 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje i 


sprzedaje 1299 a 18— 


|] wszystkie papiery wartościowe i monety 


po kursie dziennym. 


Zlecenia z 


prowincji w 


wieżą wodę 


ROAT EZ A gb 
| 
| JI JE L, 
ize zdroju Ludwika, zaliczoną do najsilniejszych w Europie szer” 


słono-alkalicznych — jod zuwie'a acych, rozst: główny skl, 
F 1 


eksportowy 


MUSZYŃSKI w Grybowie. 


ALOJZY 


ykonuj» się bez prowizji odwrotną pocztą. 


wę. 
PA 


1395 1- 


dobre gatunki, b rdzo tanio, oraż 
resztki. Próbki na okaz przesyłają 
się niefrankowane b -zwłocznie. 
krawcy otrzymają bogalo asortowane 


Skład fabryczny sukna 


„Zam weissen Lamm Brünn” 


Pp. 


książki z wzorami. 


E E i 


Nowo otworzony handel drobiazgowy 


A. SEDLAK 


ue Lwowie, przy ulicy Sobieskiego l. 9, 

Poleca Szanownej 

W:z-lkie potrz*by do krawieeczyzny, haftu i szyd-łkowania. 
kanwie zaczęte i wykeń zone. Przybory toaletowe. Instrumen'a muzy‘ 


znskomite strury i części składowe 


rowej jakości po niskich cenach. 
Faskawe zamówienia miejscowe pocztą vdwrotną uskuteczniaję SE - 


P. T. Publiczności 


zam 


do wszelkich instrumentów w ak 
1387 


Pac 00 ODRZ TAKZE PIO SETE 


Ges. król. g wył. upr’. 


Krawaty patentowane 


Najnowszy wynalazek. 
Kr.w.tki bez sz; jiki lub 'akiejkolwiek maszyne $ 
li prz z sprężynę zapinane, 
Korzyści, jakie Krawa ty patentowan 
przed iunemi dotąd używanćlui. są tego rodzaju. 7" 
teczne gą wazelkie ich zalecanie, Zwracam tedy 
uwagę na nejwkźulejszą zalitę zrawatów p 


wanych, 4 .0 


Skład i urtow y 


% 


_ Drobne 


dopasowanie na kolujerzu, najwyższe elegancję i trwałose 


Fabryka kayal Herman Kosak, Wie” 
SZAMBA Gy robiczgowa i VIL Mariubilfer-va s 66. W ye 
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